
Nr. 144, We Lwowie Sobota dnia 26 Maja 1894.

Biuro Red&keji „Dziennika PoliŁwfo", PlM MarjaeU
liezbe 6 1 1  . .

Przedpłata wynosi w® bwowlr rocznie 18 zł. — półrocznie 
9 zł. — kwartalnie 4 zł. 50 ct. — nuesięczme 1 zł. 
50 ct., za przesycę do domu dopłaca się 80 ce.=>tów 
miesięcznie. . .

Z przesyłką pocztowa w państwie anstijackieii. roezijlo 
24 zł. — półrocznie 13 zł. — kwartalnie 6 zł. — 
miesięcznie 2 zł.

Z przesyłka*pocztową za panice do całych Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalni! 12 marni 50 er. §r. douv malcu —  .. -  .
Francji, Anglji, Włoch i Szwajcar;! rocznie 
fr.jizów — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ęk op i s ó w  R e d a k c j a  nie zwr»c »*

Telefon Bedakoji 171. wychodzi codziennie niewył^czaj^c niedziel i świ$t o godzinie 8  rano.

Przedpłatę I ogłrszenla p-zy]mu]ą wn Lwowie 
Jedynie I wyłącznie

Biuro A dm in istracji „D ziennika P o ls k lo g c * , P lae 
K a rja -r .l 1. 6 I 7 w dom u pena K lselk l.

W* W iedniu : pp HaasensteiD «i Y cg ler, (utto Mnai-s),
M. Imkes. H. Schaleh a . Oppelik, Rudolf M 
1 J. Denneberg ; w Berlinie, Frankfurcie, kolon ii, 
&sasen<tein et V ofler i G. L  Daube; w Hamburgu: 
Karoly et Liebmann ; w Paryiu .- C. A'* -.ii! o i  nic 
du Four.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 1 0  centów od yi-o.-,-. 
wiersza drobnym drukiem (petit.)

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne kuuia- 
nikaty po kronice a jeden wiersz 5 0  ct.

Prywain0 korespondercje 113 i nekrologia S llc t . od vyrs/a
Drobne ogłoszenia 1 */, centa od wyrazu PomiesAi* T a  

i sklepy po 1 ct. od wyrazu.
Reklamy w rubryce Nadebrane 30 ct. od wiersr*
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W  e k e r l e  w ©  W i e d n i u .
Lwów 25. maja

Liberalne pisma węgierskie są naturalnie za- 
dowolone rezultatem głosowania izby niższej 
w sprawie reformy ustawodawstwa małżeńskiego. 
Za  projektem rządowym było 271 gło; ów, prze­
ciw niemu 105. W iększość to zatem w toti*  . 
ponująca i me można bynajmnn j " ie ’ 
ustawa z utała gwałtem prze^rsowan* To pra 
wda. że itosunek głosów był tym razem mmej 
korzystny, aniżeli w  dniu 18. kwietnia. W tedy 
za projektem rządowym głosowało 281 posłów, 
a przeciw niemu 106, ale z cyfer tych nie mo 
zna bynajmniej żadnych wniosków wyciągać na 
niekorzyść spraw ,, a już wcale mesłusznem i 
nieuzasadnionem byłoby twierdzenie, że szanse 
akcji kościelne politycznej w izbie gmin się 
zmniejszyły. Po temu różnica głosów istotnie 
nadto jest nieznaczna. Kilka głosów mmcj, lub 
więcej, przy tak olbrzymiej większości, nif od- 
p-ywi żadnej roli, zwłaszcza, że na tę większość 
skradają się żywioły z najrozmaitszych stron­
nictw. Jeżeli się więc stoi na stanowisku syste- 
mu reprezentacyjnego, wówczas przyznać należy, 
ze większość narodu węgierskiego, za pośredir 
ctwem swojej legalnej władzy prawodawczej 

' oświadczyła się za reformą prawodawstwa mał 
żeńskiego w duchu projekiu rządowego. Przeci­
wnicy przedłożenia rządowego pierwszym i dru 
gim razem ponieśli w izbie deputowanych sro­
motną klęskę.

W  ciągu pierwszych obrad nad ustawą 
małżeńską w tejże izbie, przemawiał hrabia 
Apponyi, przewódca umiarkowanej opozycji, za 
ślubami cywilnemi z konieczności, pobe* zaś Gła 
brjel Ugron za ślubami cywilnemi fakultaty­
wnemu Wniosek Apponyi’ego zmierzał do tego, 
by w tych wszystkich wypadkach, w których 
kościoł odmawia ślubu z powodów, których pra­
wodawstwo państwowe nie uznaje, lub mógł 
być zawarty przed urzędnikiem państwowym. 
Ugron zaś, powołując się na zasady osobistej 
wolności obywateli, chciał pozostawić ob*ubień- 
oom swobodę zawierania małżeństwa, albo prze 
duchownym duszpasterzem, albo przed urzędni­
kiem cywilnym —  z jednakim, rozumie się,
■kątkiem prawnym.

Przy obradach drugich w izbie niższej, po­
seł Ugron zbliżył się do staL jwiska hrabiego 
AppmJpi’ego, do którego przyłączył się także 
hr -bia Ju usz Szapary imieniem dysydentów 
z obozu liberalnego. Kroku tego postępem na­
zwać nie można. Jeżeli się bowiem stoi na sta­
nowisku osobistej wolności, to można się jeszcze 
pogodzić ze ślubami cy Wilnem. fakultatywnemi, 
bo one niczyjej swobody nie ograniczają, a mo­
żna to tem snadniej uczynić, jeżeli się uznaje 
równą wartość prawną związku małżeńskiego z: - 
wartego uzy to w kościele, czy w urzędzie. 
Przy ślubach cywilnych z konieczności państwo 
obejmuje niejako rolę drugorzędną, bo dopiero 
wtedy rozpoczyna się jego ingerencji, gdy ko­
ścioł udziału odmawia. Dmsiaj trudno przy re­
formie ustawodawstwa małżeńskiego stanąć na 
tem stanowisku i dlatego j ujmujemy bezwzglę­
dne zachowanie się rządu, który w żadne kom­
promisy wdać się nie chciał. Stanowisko to było 
tem bardziej uzasadnione, o ile owe wrzekomo 
kompromisowe stanowisko hrabiego Aponyi’ego 
nie znalazło bynajmniej echa w izbie magnatów. 
Prałaci i magnaci oświadczyli jono jasno i do­
kładnie, że reformy ustawodawstwa małżeńskiego 
nie chcą, czego zaś chcą, tego bynajmniej nie 
powiedzieli. Dlatego dr. W ekerle miał rację, je ­
żeli się nie chciał zapuszczać w kompromisy.

Rzecz łatwa do zrozumienia, że na ustach 
wszystkich teraz py tanie, co będzie dalej, jaki 
rząd znajdzie sposób wyjścia z sytuacji i  Do 
tej chwili pytanie to nie jest rozwiązane. W  cią­
gu długiej dyskusji powiedział wprawdzie prr 
zydent ministrów pan W ekerle, że rząd nietylko 
asadulOzo stoi na stanowisku raz zajętem, ale

że zadaniem jego stworzyć także gwarancje,^ by 
zasady mogły być w czyn zamienione, takiego 
rodzaju mają być te gwarancje tego nikt je  
azcze nie wie. Imputowano Wekerlemu, że 
zechco po prostu przekształcić większą część 
izby wyższej na mniejszość przez stworzenie 
odpowiedniej liczby nowych magnatów dzie­
dzicznych i mianowanych. Temn jednak prezy­
dent ministrów sam zaprzeczył i powołał się na 
wpływy moralne, które zdolne są zmienić stano­
wisko izby magnatów. Korona w sposób mniej 
jaskrawy i rażący może dać wyraz swoim 
intencjom, a gdyby to uczyniła sprawa W eker- 
lego byłaby wygrana. Dla tego dzisiejszy krótki 
telegram z W iednia, donoszący o przybyciu 
węgierskiego prezydenta ministrów, wielkiąj 
jest doniosłości. Dzisiaj Wekerle bodzie na 
audjencji u cesarza i na tem posłuchaniu za­
padnie decyzja. W ierzym y, że nie chodzi o sa­
mą egzystencję gabinetu, a nawet nic o śluby 
cywilne. Dla tego opinja publiczna we Węgrzech 
z tak gorączkową niecierpliwością czeka spra­
wozdania z pobytu W ekerlego we Wiedniu.

Międzynarodowa konferencja b iin e ta M w  w Londynie.
Deputowany Leonard Courtney, o którego 

stanowisku w komisji walutowej angielskiej już 
wspomniano, referował następnie „o możliwości 
utrzymania stałego stosunku wartości między sre­
brem a złotem na podstawie międzynarodowego 
bimetaliczego układu." Zaznaczył on przedewszy- 
stkiem, iż wszyscy profesorowie politycznej eko- 
noirji w Anglji gotowi są podpisać deklarację, iż 
bimetalizm uważają za możliwy i za pożądany, a 
w dalszym ciągu swego, wielce interesującego 
wykładu, mówił o rezultatatach, do których do­
szła gold and silnercomntission i przypomni »ł, iż 
wszyscy (12) członkowie tej komisji jednogłośnie 
uważają bimetalizm za możliwy: „the ground o f  
łlieir convicłion was $i/nple.- ffteg belieoed a ńtable 
ratio could be maitained, because they foun it hąd 
bifrn maintcined. They thought it cotild survive 
the fhuchi of ihi futurę, because they saw a ra­
tio had survived the shocks of the past." (Powód 
ich przekonania był bardzo prosty; oni uznali, 
że stały stosunek może być utrzymany, ponie­
waż przekonali się, że był utrzymanym; oni przy­
szli do przekonania, że ustanowiony stosunek mo­
że oprzeć się wstrząśnieniom przyszłości, ponie­
waż widzieli, że taki stosunek oparł się wstrzą­
śnieniom przeszłości ) Możliwość uznaną został, 
jednomyślnie, a zdania podzielone były tylko co 
do kwestji, czy bimetalizm odpowiada interesom 
Anglji, kraju wierzycieli. —  W  dyskusji prze 
m awiali: Cernuschi (Paryż), R. Barclay (Man­
chester) i Allard (Bruksela), wszyscy trzej zna­
ni od dawna z wielkiej publicystycznej i nauko­
wej czynności w sprawie monetarnej.

Obrady drugiego dnia zagaił Sis William 
Houldswortn referatem o skutkach powszechnego 
spadku cen. Na podstawie materjału statysty­
cznego i powziętego z własnego doświadczeniat 
stwierdził on ekonomiczny zastój i cofanio się 
Anglji wskutek ciągłej zniżki cen. W  pierwszej 
linji cierpią producenci przemysłowi i roln iczy ; 
tracą oni odpowiednie wynagrodzenie za swą 
czynność przedsiębiorczą, ponoszą pozytywne 
straty, co następnie złe skutki op^dku cen roz­
szerza także na inne gospodarcze koła, a mia­
nowicie przedewszystkiem na robotników i kapi­
talistów , które to klasy wskutek osłabionego du­
cha przedsiębiorczego znajduje mniej sposobno­
ści zatrudnienia i muszą się zadowolnić mniej­
szą płacą, względnie procentem ; dalej idą z ko­
lei z początku zyskujący pośrednicy, kupcy itd., 
których obrót zmniejsza się wskutek zmniejszone­
go dochodu szerokich kół ludności a w końcu i 
położenie bankieró.7 stanie się niekorzystnem, 
gdyż ich kljenci nie mogą zadość uczynić swoim 
zobowiązaniom. Sir Houldsworth, który jak  wia­
domo, jako angielski delegat na brukselskiej kon­
ferencji monetarnej, miał tam wspaniałą bimeta-

liczną mowę, omawiał obszernie niepożądane na­
stępstwa ekonomicznego zastoju, na czem zysku­
je tylko wielki kapitał, a przyezem konflikty 
między przedsiębiorcami a robotnikami są nie­
uniknione.

Dla rzeczowego uzupełnienia wywodów re­
ferenta zabierali głos w dyskusji przedstawiciele 
rozmaitych zawodów, aby na podstawie własnego 
praktycznego doświadczenia przedstawić szeze 
gółowo położenie danych gospodarczych zawo ■ 
dów, wykazać trudności, z jakiemi w każdej 
dziedzinie, skutkiem wywołanej w znacznej mie­
rze przez drożyznę . łota zniżki cen.- ma się do 
walczenia. Położenie rolnictwa przedstawili po­
słowie: Eyerett i Irlandczyk Yesey-Knox, oraz 
Rene Lavollće, przybyły jako delegat T ow a­
rzystw rolniczych francuskich. Everett, zasiada­
jący obecnie, w komisji specjalnej dla zbadania 
przyczyn upadku rolnictwa, w ciemnych kolo­
rach przedstawił jego położenie, wykazując, że 
pomimo wszystkich wysiłków techniki agrarnej, 
zawód, doznawanej co roku na targu przez coraz 
niższą cenę, obala obliczenia, powoduje rmne je ­
dnego po drugim z rolników. Irlandczyk Yfesey- 
Knox, uzupełniając przest-oge i groźbę, zawartą 
w liśtie arcybiskupa Walsh,* zwrócił uwagę] że 
wszystkie zakupy regulowania agrarnej kwestji 
irlandzkiej wychodzą ostatecznie, czy  przy dzier­
żawie, czy przy nadaniu własności, na ual lżenie 
na rolników obowiązku corocznego płacenia pe­
wnej sumy pieniężnej. Dla zyskam* tej sumy 
trzeba z roku na rok dawać większą ilość pro­
duktów rolniczych, przez co znika zupełnie do­
chód rolnika, on stanie się przy dalszym a nie 
uniknionym bez bimetalizmu spadku cen, nie­
zdolnym do zapłacenia, co nań nałożono, on musi 
zbankrutować. Imieniem robotników przemawiał 
James Mawdsley, sekretarz największego zwią 
zku robotniczego i członek królewskiej ankiety 
dla zbadania położenia pracy, który w] kazy wul 
że w miarę upadka rolnictwa powiększa się na­
pływ robotników do miast — a w miastach, 
wobec niekorzystnej konjunktury światowej, duch 
przedsiębiorczy i tak jest osłabiony, robotnikom 
coraz trudniej o stały zarobek, coraz więcej ich 
nic znajdujo zatrudnienia a położenie to po­
garsza się jeszcze przez wspomniany przy­
pływ  nowych, szukających zatrudnienia i chleba 
żywiołów. Posłowie Sir Alfred liickmann i Ste­
phen WilliamDon, D . M nnay (prezydm t izby 
uandłowej w Adelaidzie), przemysłowcy W . T a y ­
lor (Blackbure.), Th. łłanbury (Manchester', P- 
Edgcumbe omawiali szczegółowo trudności dzi­
siejszego położenia, mianowicie w stosunkach 
eksportowych między krajami azjatycko-austral- 
skimi a Europą i Am eryką; wreszcie bankier 
Thćry z Paryża, autor znakomitej książki „K ry ­
zys w wymianie", przedstawiał konieczność mię­
dzynarodowej akcji p-zedewszy.-tkiem w kierunku, 
aby zwrócić uwagę na całą grozę położenia, 
które nieświadomie wywołane, świadomego po­
trzebuje lekarstwa. Pozostawienie rzeczy tak, jak  
są, musiałoby tylko istniejące zło utrwalić, tem 
>amem więcej intenzywnem w swych skutkach 
uczynić.

lac; w izbie i grożąc procesem paryskiemu j którego autor dotąd niewiadomy, ale który
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dziennikowi, zmusza go do „sprostowania", że 
z żadnym z jenerałów ..armji czynnej" nie miał 
do czynienia, warto się szerzej nad nią zastano­
wić. Francja posiada obecnie pięciu, czy sześciu 
wybitnych jenerałów, przeznaczonych do objęcia 
dowództwa na przypadek wojny, gdyby zatem 
który z nich był się w istocie dał porwać do 
ubliżających własnej armji publicznych oświad­
czeń, nie trudno byłoby go odkryć. Opinja pu 
bliczna wymieniła już nawet margrabiego Galh- 
fet'a. Minister wojny, Mercier, stanowczo prze­
cież w izbie zaprzeczył, aby którykolwiek jen e­
rał wdał się był w rozmowę ze współpracowni­
kami Figara, która byłaby poprostu skandalem 
i złamaniem wszelkiego honoru wojskowego. 
Któryż bowiem francuski jenerał mógłby twier­
dzić, że Francja nie jest zdolną być „narodem 
pod bronią" i że dla tego pożądanem, a nawet 
korzystnem byłoby dla niej, gdyby Europa zgo­
dziła się na ogólne rozbrojenie. Figaro uzasadnia 
tc twierdzenie w ten sposób, że powołanie wsry- 
stkich zdolnych do służby poddanych do szere- 
g ó ./ jest możliwem jedynie w państwach, rządzo- 
lych wolą jednego najwyższego wodza, przed 

którym, jak w Niemczech, wszystko się ugina, 
ale jest mrzonką w zdemokratyzowanej Francji,

 ̂gdzie w cli wili stanowczej najrozmaitsze instan- 
cje pragnęłyby każciŁ na swoją rękę działać, 
obezwładniając jednolitość akcji. Niewątpliwie 
biłaby się armia na polu walki z wrodzoną 
Francuzom walecznością, ale każdy usiłowałby 
krytykować- wodzów i podejrzyv-ać ich rozporzą­
dzenia. Tymczasem w Niemczech stoi na czele 
silnie ukształtowanej armji cesarz z władzą nie 
ograniczoną, co im daje niezaprzeczoną wyższość 
nad demokratyczną Francją z je j licznymi prze- 
wódcami, nie zawsze harmonizującymi z sobą. 
Również i mobilizacja wykonanąby była o wieie 
prędzej w Niemczech, gdzie rozkaz najwyższego 
wodza w jednej chwili wszystkie poruszyłby 
sprężyny, niż w republikańskiej Francji, w której 
musiałyby się poprzednio najrozmaitsze porożu 
miewać w tej sprawie instancje prawodawcze i 
podrzędne czynniki, co niezmiern-e czynność 
samą opóżuiłooy. Na dowód, jak szybko wojska 
niemieckie mogłyby przekroczyć granice Fran­
cji, miat rzekomy jenerał przytoczyć Figarowi 
następujący przykład: „W iem  z najpewniejszego 
źródła, źe przed trzema laty przybył w przed­
dzień wyjazdu cesarzowej Fryderykowej z Pary­
ża baron Marsehal do naszego ambasadora i 
oświadczył mu w ręcz : Wiadomo panu, że nikt
goręcej od nas nie pragnie pokoju, dziś jednakże 
jedynie z najwyższą trudnością zdołaliśmy po 
wstrzymać cesarza od wydania rozkazu armj: 
natychmiastowego przejścia granicy francuskiej. 
Staraj się pan pizeto, aby nie przyśnie do no­
wych skankali ulicznych w Paryżu, jeśli chcesz 
zapobiedz, aby jutro nie stało się rzeczywisto­
ścią, czemu wczoraj udało ram się jeszcze prze­
szkodzić."

każdym razie mc jest — jak  przyznaje idioen:
I  tgaro — jenerałem korpuśnyin w służbie c z y n n e j .
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S tr o n n ic t w o  k o n s e rw a ty w n e  i i z b y  ro ln ic z e  
w  N ie m c z e c h .

Kwestja zaprowadzenia izb rolniczych, o ile 
ona polegała na uchwale izby poselskiej, została 
nareszcie rozwiązaną głosowauieui imiennem nad 
całą ustawą, które znaczną dla rzeczonej organi­
zacji wykazało większość. Pozostaje jeszcze de 
cyz|a izby panów, do której ucnwalony przez ^  
izbę poselską projekt ustawy przechodzi, której 
sentyment wprawdzie dotąd wiadomym nie jest, ę; 
o której mniemają przeeiez powszechnie, że jej 
zatwierdzenia swego nie odmówi.

Co przecież szczególuem w toku tej sprawy ^

c
c

Armia francuska
Jak wiadomo czytelnikom naszym, lubuje 

się paryski Figaro  od niejakiego czasu w odkry­
ciach dyplomatycznych i interwiewaeh. Po g ło ­
śnych artykułach p. Flourens, nastąpił interwiew 
z królem Humbertom, który nie mn:ej nsrobił 
wrzawy, a obecnie porusz? od kilku dni całą 
prasę francuską i europejską nowy interwiew 
Figara z jednym rzekomo z przewódców armji 
francuskiej generał comncndant d'urm°. Treść 
owych zwierzeń, zdzierających resztki uroku 
militarnego Francji wobec zagranicy, a tem dzi­
wniej i smutniej brzmiących w ustach wysokiego 
wojskowego, już podaliśmy przed kilku dniam i; 
dziś jednakże, gdy sprawa ta coraz większego 
nabiera rozgłosu, była już przedmiotem interpe-

W  dalszym toku interwiewu potrącił „jene­
rał" o przyjaźń z Rosją, której wartości moral­
ne! nie zaprzeczał wprawdzie, a le  w ą t p i ł  
w s k u t e c z n o ś ć  j e j  c z y n n e j  p o m o c y ,  
z a n i m  b o w i e m  k o l o s  p ó ł n o c y  z d o ­
b y ł b y  s i ę  n a  w y r u s z e n i e  w p o l e ,  
N i e m c y  z ł a t w o ś c i ą  b v  mu  p r z e s z k o ­
d z i ł y  raając na ten przypadek przygotowanych 
.............. ■ “  Jenerał ‘ ’  ' 'kilka korpusów armji. „Jenerał** nie podziela 
zasady: „si cis pacrm, para helium", ale trzyma 
się innej: rsi cis bellutn, para bellumu. Trzeba 
zawsze mieć przed sobą cel jasno w ytkn ięty : 
armje są dla prowadzenia wojny, a nie dla pod- 
trzym* wania pokoju. Dlatego jest za rozbroje- 

' niem Francji i utrzymywaniem p^zez u  ̂ tylko 
szczupłej, ale silnie zorganizowanej armji facho­
wej. Jedyną w tem niestety przeszkodą, jest 
kwestja alzacko lotaryngska, której Niemcy nie 
chcą załatwić na drodze ugodowej, ale jedynie 
rozstrzygnąć mieczem.

Otóż szczegółowa treść głośnego interwiewu,

I

I

prawodawczej jest zjawiskiem, to ta OKolicznośi, 
że ustawa, jaka wyszła z trzeciego czytania i 
ostatecznej uchwały izby, w zasadzie i organiza­
cji swejej całej wcale rożną jest . od początko- 
w ;go projeirta rządowego i od tego, jaki jej na 
dały obrady komisji izby poselskiej i nareszcie 
od tego, jaki skutkiem pierwotnego porozumienia 
potmędzy stronnictwem konserwatystów, centrum J? 
i Polakami nadało mu drugie czytanie w izbie 
poselskiej.

Prawda, że wynik drugiego czytania o tyle 
był niezupełrym, że po zgodzeniu się na zasadę 
organizacji obowiązkowej, ogólnej i jednolitej na 
całą monarchję, nie zdołano się porozumieć co 
do bardzo ważnej sprawy wyborów. Konserwa­
tyści w interesie wielkich właścicieli ziemskich 
pragnęli urządzenia wyborów pierwotnych dwu- 
dzjęlnych, do których w pewnym stosunku uprą 
wrionymi być mieli tylko więksi właściciele, ' 
obok razem wziętych średnich i drobnych Cen- ■ 
trum zaś w przeważnej swojej więKSzości obsta- S 
wało za wyborami trzydzielnemi, uprawmającemi 
w odpowiednim stosunku tak wielkich, jako l,ez I 
srednicn i drohnych właścicieli. L a  tej sprze- * 
cznosci, w której żadne z rzeczonych stronnictw ,J 
od żadaii swoich odstąpić nie chciało, rozbiło się 
początkowe porozumienie, a stronnictwo konser- ■ 
watywne weszło w układy z wolno-konserwaty- I 
starni i narodowo-iiberalnymi i zawarło kompro ■ oi 
mis, mocą którego odstąpiło zupełnie od pierwo l 
tnego żądania organizacji ogólnej i obowiązku 
woj, przychylając się do organizacji dowolnej, ' 
jakiej żądały dwa drugie stronnictwa kartelowe. ' 
Nie ulega zaś najmniejszemu powątpiewaniu, r.e 
w tym względzie ważną bardzo rolę odegrały 
względy na stosunki nasze i ów postrach, jaki 1 
rzucono ze strony rzeczonych stronnictw w kwe- 1 
stję organizacyjną z powodi utworzenia się izby 
rolniczej poznańskiej o prawdopodobnej większo­
ści rolników Polaków. W ykazały to niedwuzna 
cznie wywody mówców konserwatywnych, tiuma 
czące dziwne ich postępowanie.

Argument, jaki przywodzono na wstępie, że 
stionnictwo konserwatystów nie chciało czynić 
sesji całej be owocną, nie dopisuje już dlatego, 
że przecież dwoma dniami rychlej 10 samo stron­
nictwo odrzuciło projekt kanału dortmunazkiego, 4 
który rząd, a mianowiee dwaj minist: ow ie: . 
Thielen i Mujuel, bardzo gorąco popierali. Jeżeli 
zaś posłowie Krocher i Erfla usiłowali zwalić 
winę rozbicia się pierwotnego układu na upór 
stronnictwa centrum, to i ten zarzut nie dopisu­
je  o tyle, że on w równej mierze spada i na 
stronnictwo konserwatystów, a to jeszcze z tem , 
silniejszem uzasadnieniem, jeżeli się weźmie na 
uwągę, że postulat centrum, ażeby w sprawie 
wyborów uwzględniono i średnią własność ziem 
ską, ze wszecf miar był usprawiedl wionyrn W  
kaidym  zaś razie kwestją zasadniczą, przy któ . 
rej się konserwatyści zrazu upieiali, organizac |i 
obowiązkowej i ogólnej, mieli konserwatyści w 
porozumieniu z centrum i Polakami zapewnioną ( 

pomimo tego woleli ją  poświęcić, aniżeli uczy- > 
nić ustępstwo, na najzupełniej usprawiedliwionem i 
żądania się opierające. Szczególniejszą w s v )  •
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WARSZAWA.
PO W IEŚĆ H ISTO RYCZNA 

z roku 1794.
Napisał 

F R .  H A  W I T A .

(Ciąg dalszy.)
■łkoczyl czeladnik znowu na Ratusz, a tym 
im wszyscy w domu wstali już, obudziła się 
ska a wiara z dziedzińca, jak  rój z ula 
pywać s i l  poczęła na ulicę.. Tylko t o  świ- 
toczynało na niebie, gdy ulica gwarem za-
a-iitombinowawszy pobyt wai nmistra u prezy-

:   ł     i __ A Tinn.w lo n tu  nrti ten nagły nocny odjazd prezydenta do 
Kiliński był prawie pewny, że tajemnica

,nłn ini nwA Z  nł A**!)?
j^uiiiBKi oyt prawie pewny, ze tajemnica 

;ała już być tajemnicą, dziękował tylko 
ie  się zatrzymała do ostatniej chwili. Te- 

yjawienie je j już wielkiej szkody przynieść
ogło. . . . .
^ tym samym momencie, kiedy czeladnik 
tał na Ratusz z poleceniem aresztowania 
uistrza, przybiegł posłaniec drugi z wiado- 
l, w Zamku królewskim Jarm  wę zro- 
król posłał natychmiast kurjera do Igel- 

i z raportem. Nie było już wątpliwości, ż 
listrz zdradził. Gdy posłaniec zdawał 
Drawę, pokazało się na ulicy kilku żołnierzy 
jwskich, na czele których szedł oficer. Rze • 
cy tak ścisnęb się, że tamował zupełnie 
cie żołnierzom. v .,.. .
Acer, spostrzegłszy Kilińskiego, który mu 
zachodził, zapytał:

—  Co to znaczy ?
Majster, wyjąwszy szybkim ruchem korde­

las, który miał z tyłu za pasem, pchnął nim 
prosto w piersi oficera.

—  Ot, co znaczy 1 — krzy knął.
Oficer ani mruknął, tylko jak długi upad! 

wprost na żołnierzy, którzy zatrzymawszy się, 
zgłupieli formalnie.

Kiliński huknął na cały g ło s :
—  Rąbać tę psią krewi
Dla żołnierzy była to taka niespodzianka, 

a atak odbył się tak szybko, żc widząc oficera 
zabitego, nie mieli czasu nawet broni u ż y ć ; 
tłum ludu zmiętosił ich w jednym  momencie, 
z nóg zwalił —  i tylko słup kurzu podniósł się 
nad kupą walczących ze sobą ludzi. Żaden strzał 
nawet nie padł... a po chwili milczącego szamo­
tania się, przerywanego od czasu do czasu jakimś 
wy krzykiem lub jękiem , pozobtaty tylko trupy 
wrogów.

Kilińska widziała’ przez okno, jak  mąż, 
pchnąwszy nóż w pierś oficera, zamordował go 
na miejscu, a chociaż była w ciąży, zbiegła ze 
schodów i rzuciła się wprost na męża.

— Zmiłuj się mężu, co robisz? Na toż to 
ciebie przyjacit le namawiają, ażebyś ludzi mor 
dował i  Cóż się z dziećmi stanie ? Zmiłuj s ię !

W  tej .chwili pędził właśnie kozak na koniu 
widocznie także z raportem do Igelstrflma.

Kiliński, nie zwracając najmniejszej uwagi 
na klęczącą we łzach żonę przy nogach jego, 
porwał pistolet i strzelił do kozaka. Kozak z ko­
nia się zwalił i ja k  kłoda upadł na ziemię.

  Mordować w rogów ! —  krzyknął Kiliń­
ski. -  Zemsta nad nimi za nasze wszystkie nie­
szczęścia !

Spojrzał na klęczącą żonę, a żona, w oczach 
jego, zemdlona na ziemię upadła. Zal niewypo­
wiedziany serce jego  ścisnął, a jednocześnie za­
wrzała w nim chęć za wszystkie swoje i innych 
krzywdy.

—  Za mną w iara! —  zawołał dzikim gło­
sem. — Śmierć wrogom ! Śm ierć!

Cały tłum zaszeleścił naraz i zahuczał.
Po kościołach zajęczały dzwony jęczały 

długo, żałośnie, głośno, skarżąc się na wrogów 
i do obrony wołając, a skargi te w cicliem ran- 
nem powietrzu miasta, osłoniętego jeszcze mgłami 
wiosennemi, rozlewały się daleko w powietrzu 
i ponad W isłą konały.

Ledwie się tłum ruszył, gdy z góry nadje­
chał ułan polski i wprost do Kilińskiego sadził. 
B ył to żołnierz, znany mu dobrze i wtajemniczony 
we wszystko.

Stanął przed nim i zdyszanym głosem 
m ów ił:

— Ułani królewscy złączyli s ię z Mirowskimi
i są gotowi do ataku.

—  Pędź co siły —  odrzekł Kiliński —  i po­
wiedz, żeśmy już zaczęli.

Ułan obrócił się na miejscu i z kopyta 
ruszył.

Ktoś tymczaDem otrzeźwił żonę Kilińskiego, 
która przyczołgała się do męża.

— Wspomnij na dzieci... —  mówiła —  nie 
opuszczaj nad..,

Kilińaki przygarnął ją  do piersi.
—  Nie czas teraz mówić, moja żono droga, 

trzeba robió...
Nic je j perswazja nie pomagała. Trzymała 

go mocno i puścić n c chciała.

Jeżeli ty się ryzykował dla ojczyzny g :
~  1 j a zginę z tobą. Przysięgałam ci mi­

łość do śmierci — nic opuszczę więc ciebie; albo 
do domu wrócisz, albo będę wraz z tobą zabitą .

Upór ren* do wściekłości doprowadzał maj- 
s!ra —  gdyż w chwili stanowczej, kiedy miał 
potykać się z w og iem , musiał toczyć bezpłodną 
walkę z własną żoną Wiedział, że to nie tchó­
rzostwo nią kieruje, lecz miłość, której dała nie- 
jednokiotne dowody, dla niego i dzieci, troska 
o ich spokój i szczęście. Nieraz podnosiła mu się 
ręka, ażeby ją  gwałtownie odepchnąć od ciebie, 
ale zwyciężała litość... Zabić mogę nietylko żonę, 
lecz i dziecko niewinne — myślał sobie. Trzeba, 
ażeby ona żyła, bo jeżeli ja  zabity będę, ona 
przynajmniej zostanie i dzieciom zmarnieć nie 
pozwoli.

Ujął ją  tedy w pół i do domu zaprowadził.
W  izbie żona padła mu do nóg i znowu 

z płaczem zaklinać poczęła, ażeby domu nie 
onuszczał. Podjął ją  Kiliński i posadził.

—  No, kiedy takie losy, —  rzekł — uspo­
kój że się... Nie pójdę...

Pocałował ją  w głowę na uspokojenie, 
a chodząc po izbie, nieznacznie klues ze drzwi 
wyjął i rozmyślał nad tem, w jaki spoaob wy­
mknąć się z domu. Upatrzywszy szczęśliwa 
chwilę, za drzwi się wysunął a żonę z dziećmi
w izbie zamknrł. ,

Zbieg--, jak  szalony, ze schodów i na czele
tłamu stanął:

—  Z a  mną w iaro! Za m ną! — krzyknął.
Fala ludu popłynęła na Rynek. Miasto 

było już całe na nogach; krzyk, wrzawa mię- 
szały się z jękiem dzwonów, a z tej lub owej 
strony dolatywały pojedyncze wystrzały...

Tak Warszawa rozpoczęła walkę z M o­
skalami

XI.
Pół goaziny nie minęło, gdy całe miasto 

rozbrzmiewało jednem echem wołania :
—  Do broni ! Do broni !
Było to wszystko niespodzianką tak wielką 

dla Moskali, że Jgelstrom stracił głowę zupeł­
nie, tembardzmj, że miał przy sobie zaledwie 
tysiąc żołnierzy, który na gwałt zwoiany, szy­
kować się począł na dziedzińcu, nieświadomy 
zupełnie tegc, co się dzieje. A  tu falc ludu ni 
pływały już ku Miodowej, otaczając zc wszech 
stron pałac tego niemieckiego tygrysa...

Zwolennicy Moskv'y i zdrajcy ojczyzny, ci 
sami, którzy podsuwali Igelstnimowi zbrodnicze 
myśli, z przestrachu niewiedzieli, co robić, oba­
wiali się pokazać głowę na ulicy, chociaż 
zbrodnie ich nie byty jeszcze znane wszystkim. 
Żaden z nich nie śmiał zjawić się u Igelstronia. 
ażeby w tym pałacu, gdzie niedawno jeszcze 
spiski knuli, szukać schronienia i obrony. Przej­
mował ich lęk zdrajców, którym się zdaje, że 
zdrada już odkryta, a oczy wszystkich na nich 
patrzą ..

Jeden tylko Ankwiez p rzy tom n ości umysłu 
nie stracii ale i ten do Igclstrbma nie D ojechał 
jeno do króla, ażeby za jego pośrednictwem 
błagać posła o pomoc.

Król wiedział już od prezydenta o tem 
wszys iem, co się dzieje, a wrystrzały i w rza w a  
miejska dopowiedziały mu reszty. Gdy prz J 
zamkiem stanął Ankwiez, gwardja królewska 
pod dowództwem kapitana Strzałkowskiego 
dziedzińcu zamkowym szykować się poczęła.

r
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(Ciąg dalssy nastąpi.)
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im rodzaju była  też obrona mówców konserwa^ 
tywnych, usiłujących usprawiedliwić zwrot uczy­
niony, kiedy przyznawali sami, woleliby b j l l  »r 
ganizację izb rolniczych obowiązkową 1 redług 
umowy z centrum uczynionej, ale ie  opór cen­
trum zniewolił ich do przyjęcia ustaw y niepożą­
danego ustroju. Czyż w takim razie nie był > 
rzeczą najprostszą, albo ze swej stiony uczynić 
ustępstwo o wiele mniejszej&k poświęcenie za­
sady, za którą się zrazu natarczywie upierano, 
albo też odrzucić tymczasowo cały projekt i od ­
czekać lepiej uzasadnionego jego opracowania i 
ponownego przedłożenia.

Niebywałym to zaś jest z pewnością pomy­
słem, ażeby organizację wyborczą do korporacji 
zawodowej, usunąć z atrybucji interesentów wła­
ściwych, a zamienić ją  w inną, polityczno adm 
nistracyjnego ustroju, która w istocie rzeczy 
z cel imi pierwszej nic, a nic nie ma wspólnego.

Z  całego toku razpraw i uchwał dotyczą­
cych organizacji izb rolniczych, — pisze Dzitn. 
Poznański —  m j to wynosimy przekonanie, że 
era upośledzających r o z p o r z ą d z e ń  w y j ą ­
t k o w y c h  d l a  n a s  i s t o s u n k ó w  n a s z y c h ,  
b y n a j m n i e j  n i e  m i n ę ł a .  Jeżeli sprawa 
wyłącznie ekonomicznej natury, wypowiedzianym 
celem której ma być obmyślanie środków za­
radczych dla ciężkiego położenia rolników, staje 
się powodem do najdziwaczniejszego prawoda­
wstwa, a to dlatego, ażeby nasze ziemie i na 
szych rolników z powodów politycznych szowini­
stycznego zabarwienia stawić w położenie i pod 
rozporządzenia wyjątkowe ieżeli w tej myśli i na 
takiej podstawie przychodzi do porozumienia 
stronnictw kartelowych, które co dopiero w kwe- 
stji ordynacji kościelnej protestanckiej, lub ka­
nału dortmundzkiego w najzaciętszej stały na­
przeciw sobie walce, jeżeli i sam minister rolni 
ctw » wbrew własnym pierwotnym swoim propo­
zycjom oświadcza sympatję swoją osobistą dla 
zmian, własny jego projekt z gruntu przeinacza­
jących, toć to dostateczną jest wskazówką co trzy­
mać o właściwem usposobieniu tak stronnictw 
politycznych sejmowych, jak  i miarodawczych 
kół politycznych.

K R O N IK A .
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djar(usz lwowski.
S o b o t a  26. maja.
0 godz. 6. wieczorem posiedzenie Tow. nauczy­

cieli szkół wyższych.
0 godz. 7. wieczorem zebranie miesięczne Tow. 

historycznego.
0 godzinie 8. wieczorem walne zgromadzenie 

„Sokoła."
Teatr hr. Skarbka: Trubadur", wielka opera 

w 5 aktach Verdi’ego. Drugi występ p. Mateo Sclda- 
fenberga. Początek o godz. 3 V, wieczorem.

Teatr letni: Przedstawienie magiczne chevaliera 
Thorna.

N i e d z i e l a  27. maja.
0 godz. 9 '/i  walne zgromadzenie stow. prze­

mysłowego introligatorów, powroźników i mydlarzy 
w sali ratuszowej.

Festyn na dochód korpusów wakacyjnych na 
Górze zamkowej.

Wycieczka „Ogniska" na Pasieki.
Majówka stow. kupców i młodzieży handlowej 

w Brzuchowicach.
Zabawa ogrodowa w „Skale."

Wiadomości osobiste. Dr. Jan R o s n e r ,  le­
karz chorób kobiecych, rozpoczął czynność swą we 
Francensbadzie.

Neknilogja. W Warszawie zmarł w 58 roku 
życia Władysław G o ś c i m s k i ,  jeden ze zdolniej­
szych pejzażystów. — August S c h e l l e n b e r g .  znany 
w szerokich kołach bankier i finansista zmarł nagle 
wczoraj rano we Lwowie.

•{• Dr. KIsmens żywicki adwokat krajowy w 
Tarnopolu i długoletni poseł na Sejm krajowy, zmarł 
w niedzielę w Tarnopolu.

Na w;adomość o śmierci jego uchwalił Wydział 
krajowy wywiesić na gmachu sejmowym żałobną 
flagę i wystosować do wdowy pismo kondolencyjne.

KaiendAn. Sobota (26 .): Filipa Ner. Wscbód 
słońca o godzinie 4. minut 16, zachód o godzinie 7. 
minut 39.

K a l e n d ,  m y ś l iw s k i .  Wolno polować na 
słonki, cietrzewie, głusice.

Ka l e n d ,  r y b a c k i .  Od 16. maja nie wolno łowić 
brzanki, brzany i eyrty, zaś przez cały maj wyrozubów, 
czopów, sandaczy i raka samicy. Raki samce wolno 
łowić i sprzedawać. Złowione ryby i raki muszą 
mieć przepisaną miarę. W maju dobry czas do ła­
pania na wędkę pstrąga, łososia i jaźwicy.

Lwów przed wystawą. Wzorom miast innych, 
i nasze rozwinęło się najbardziej i najładniej w stronę, 
wiodącą ku kolei. Przejdźmy więc ten szereg ulic, 
zdążających ku głównemu dworcowi kolei państwowej.

Z  „bulwaru" Karola Ludwika przedostajemy się 
przez ruchliwą, zawsze pełną gwaru i turkotu —  bo 
dość wąską —  ulicą Jagiellońską na ulicę Trzeciego 
Maja. Dziś to pierwsza ulica we Lwowie. Kosz'em
40.000 dostała drewniany bruk. Chociaż są jeszcze 
narzeKania, że smolna powłoka nieco jest za grubą 
i pod wpływem ciepła miejscami się topi —  prze­
cież niedogodność tę pomału się usuwt. Zawsze je­
dnak bruk to europejski, a —  prócz dorożek —  za­
chwycają się nim nasi kolarze. Każdego pięknego 
wieczora ulica Trzeciego Maja -  to ich ulubione 
miejsce, bo gumowe koła nie doznają tu przeszkody 
ani grud, ani kamieni, i toczą się, jak po stole. 
Młodsze pokolenie kolarzy urządza tu sobie małe 
„wyścigi" nocne, a widok to oryginalny przy migo- 
tliwem świetle czerwonych i białych latarek bicykli- 
stćw. Ogród miejski, jak dawniej, pełen zieloności. 
Rankiem w dzisiejszym maju to punkt zborny wszy­
stkich kuracjuszów, oddających się piciu wód mine­
ralnych. Czynność szafowania wód spełnia kiosk — 
gdiie odchodzą wody karlsbadzkie, marienba Izkie i 
inne. Zakończmy przechadzkę po ogrodzie miejskim 
widokiem na ulicę Matejki. Do niedawna pusta, dziś, 
prócz znanej willi prof. Zacbarjewicza, gdzie mie­
szkają arcyksięstwo Salwatorowie, mieści już szereg 
gustownych wil innyoh. Jest to najładniejszy punkt 
Lwowa, wyniesiony na wzgórze, a otoczony zewsząd 
zielenią. Lecz wypada nam zejśó ulicą Kraszewskiego. 
Szereg wspaniałych kamienic o liczbach samych nie­
parzystych, bo z lewej tylko strony tej ulicy stoją­
cych, uzupełniły dwie nowe olbrzymie —  w nich
będzie sezi nowy hotel wystawowy na rachunek dyre­
kcji wystawy utrzymywany. A skoro zeszliśmy aż do 
ulicy Słowackiego, ciągniemy ku monumentalnej po­
czcie. Przypomni sobie każdy Lwowianin, że na rogu
ulic Sykstnskiej i- Słuwackiego, właśnie vis-ii vis
gmaehu pocztowego, stała do niedawna rudera zieluua 
z fabryką mydła Sidorowicza. Dziś miejsce jej zajął

okazały gmach o dwu frontach —  kamienica prywa­
tna dwupiętrowa (prócz mezzaninu), zdobiąca stano­
wczo po europejsku zbieg tych ulic. Idźmy jednak 
za linją kolei elektrycznej, biegnącej od ulicy Karola 
Ludwika przez Sykstuskę po pod pocztę, górną czę­
ścią ulicy Kopernika po pod górę cytadeli i pałac 
Sapiehów aż do koszar żandarmerji, budynku miej­
skiego, wzniesionego przed kilku laty. Tu się sieć 
rozgałęzia, bo część szyn bieży aż do stawu Pełczyń­
skiego. Tam w jego pobliżu urządzono stację cen­
tralną —  a bieg główny zdąża po przed odnowiony 
kościół Marji Magdaleny przez ulicę Leona Sapiehy 
aż ku dworcowi. Zyskała ta ładna ulica ogromnie, 
bo, gdzie do niedawna były błota i wyboje, dziś 
droga, wysypana żwirem i wywalcowana, ciągnie się 
aż ku dojazdowi do dworca —  a drzewa, tworzące 
aleę, ozdabiają ją jeszcze bardziej. Dzięki kolei ele­
ktrycznej, zyskała nadzwyczaj t. zw. Kastelówka. 
Kiedy przed kilku laty prof. Zacharjewicz i p. Le­
wiński rozpoczęli budowę wil na pustem wzgórzu, 
mało kto rokował dobrą nadzieję tej sztucznej dziel­
nicy. Dziś to odrębna, pełna szyku i elegancji dziel­
nica, godna zwidzenia. Kilkadziesiąt wil, każda o 
odrębnej, a częstokroć poetycznej nazwie, stanowią 
miłe schronisko dla zamożniejszych rodzin. Zieleń 
ogródków obok każdej wili rozdziela sąsiadów. Cią­
gnie się Kastelówka aż kr nowym ulicom obok dwor­
ców kolei żelaznej. A jest tych ulic i uliczek nowych 
mnogo. Gdzie dawniej były błonia, dziś rzędami 
stoją nowe schludne kamienice. Rozwój więc miasta 
w tej dzielnicy tak widoczny, że każdy przybysz do 
naszej stolicy, który w niej nie był lat kilka, pozna 
zmianę, świadcząeą o ustawicznym ruchu budowlanym.

Miasto a wystawa. Na czele dzisiejszego nu­
meru podajemy widok pawilonu miejskiego, który 
stanowi prawdziwą ozdobę wyskwowego terenu. 
Nietylko jednak zewnętrznie, ale i wewnętrznie 
będzie on i ciakawy i zajmujący. Znajdzie się tam 
dokłanie przedstawiona cała administracja miejska 
w okazach i spisach.

Biura magistratu wystąpiły też z całym szere­
giem prac, mająeych obeznać widzów ze stosunkami 
Lwowa. Departament finansowy opracował monografję
0 dobrach miejskich, departament dobroczynności 
pnblicznej — rys historyczny o dobroczynności, de­
partament sanitarny wydaje cenną piacę dr. Pawliko­
wskiego o stosunkach zdrowotnych, archiwum miej­
skie przedstawi prace dr. Czołowskiego, a departa­
ment sfatystyczny roczniki wiadomości statystycznych
1 tablice graficzne. Nadte p. Mieczysław Barano­
wski wspólnie z biurem statystyeznem wydaje rys 
szkolnictwa Indowego, w którem po raz pierwszy 
spotykamy się z historją szkół ludowych. Obecnie 
wyszła już z druku monografja dóbr miejskich. 
Wstęp historyczny opracował treściwie, ze zwykłą 
sobie gruntownością dr. Aleksander O z o ł o w s k i ,  
naczelnik archiwum. Dział gospodarczy napisał p. 
R o d e r y k  S c h u p p ,  inspektor dóbr miejskich, 
z fachowem znawstwem nader szczegółowo. Każdy 
czytelnik znajdzie tam pełno zajmujących szczegółów. 
Bardzo szczęśliwym był pomysł uzupełnienia książki 
działem etnograficznym, który wyszedł z pod pióra 
komisarza magistratu p. Leona D z i u b i ń s k i e g o .  
Szkic ten napisany z werwą i lekko, czyta się bar­
dzo przyjemnie: mamy tu zestawienia pod względem 
narodowościowym, wyznaniowym, opis zwyczajów i 
obyczajów ludu etc. Wydanie to przynosi prawdziwą 
chlubę departamentowi pierwszemu.

Wystawa krajowa. Sekcja XIX. ogłasza nastę 
pującą odezwę; „Mając urządzić na powszechnej wy­
stawie krajowej w grupie 24. sekcji XIX. (Praca 
kobiet) dział dobroczynności, udaję się do szanownego 
zarządu z prośbą o łaskawe najspieszniejsze przysła­
nie pod adresem referenta sekęji XIX. wykazów sta­
tystycznych, sprawozdań, odnoszących się do ochro­
nek, domów pracy i szpitalików, utrzymywanych 
przez kobiety prywatne, stowarzyszenia kobiet i za­
konów żeńskich; książek administracyjnych, używa­
nych w tych zakładach, próbek robót, wykonywa­
nych przez osoby, umieszczone w ochronkach —  o 
ile moŻDa —  fotografij; jak również o sprawozdania 
i wykazy statystyczne kobiecych stowarzyszeń dobro­
czynności, zajmujących się wspomaganiem ubogich, 
sierót, wdów, starców i kalek.

W przekonaniu, że szanowna dyrekcja zeclice 
łaskawie przyjść mi z pomocą w. urządzeniu tego 
działu powszechnej wystawy krajowej oczekuję od­
wrotnej odpowiedzi.

Z poważaniem przewodnicząca \ . działu sekcji 
XIX. puw. wy»t. krajowej: St. hr Padeniowa,

Adres referenta: Bolesław Lewicki —  lwów,
Teatralna 5.u

Festyn na dochod korpusów wakacyjnych 
odbędzie się w niedzielę d. 27. bm. na Górze zam­
kowej. W program nader urozmaicony i obfity wcho­
dzą : Produkuje trzech muzyk, chóru i kapeli korpu­
sów. oraz najnowsze gry i zabawy dla dziatwy Spo­
dziewać się należy, że w dniu tym każdy pospieszy 
na Górę zamkową, a cel piękny nie potrzebuje nawet 
zachęty.

Wiadomości djecezjalne. Kz. kot. archidjecezja 
Lwowska: Kanoniczną instytucję na probostwo w Mi- 
chalczu otrzymał ks. Marjan Mroczkowski, proboszcz 
w Białogórze (Weissenberg). Administrację osieroco­
nej parafji w Kimpolungu powierzono ks. Hieroni­
mowi Hordyńskiemu, tamecznemu kooperatorowi. Kon­
kurs na probostwo w Kimpolungu, ogłoszony został 
z terminem do końca czerwca rb. Przeniesieni: ksiądz 
Edward Próchnicki z Opryłowiec do .Tanowa ad Trem­
bowla, ks. Ludwik Martynowicz z Michaleza do Tou- 
stego, ks. J. t.ewrzyńaki z Toustego do Gołogór.

Gr. kat. archidjecezja lwowska: Pr<zentę na
Kuropatniki otrzymał ks. E. Korol. Kanoniczną in­
stytucję otrzymali księża: Jan Lewicki na Nowe
Sioło, Kornel Mosiewicz na (taje starobrodzkie i 
Kornel Baczyński na Kutkorz.

Z mi&8ta. Z powodu zbliżającej się wystawy 
krajowej odnowiono wszystkie budki na targu przy 
placu Krakowskim. Musimy jednak zwrócić uwagę 
urzędu targowego na budy bojków, które są tak 
b r u d n e  i p o ł a t a n e ,  że budzą formalny wstręt
u przechodniów, a tembardziej, że są one ogniskiem 
wszelkich nieczystości. Budy bojków są w nocy schro­
niskiem dla złodziei, którzy tam śpią i w karty 
grają. Należałoby więc, ażebj magistrat nakazał boj­
kom urządzić porządne budki, jak przystało na wiel­
kie miasto.

Konkurs. Dyrekcja poczt i telegrafów rozpisała 
konkurs na więcej posad praktykantów konceptowych 
przy dyrekcji poczt i telegrafów we Lwowie, z adju- 
tum 5f>0 zł. rocznie. Podania należy wnieść najpó­
źniej do 10. czerwca rb. do wyż wspomn ane,; dy­
rekcji.

Instalacja nowego dyrektora w zakładzie dro- 
howy8kim. Piszą do nas z M i k o ł a j o w a :  Dnia 
15. maja br. odbyła się instalacja nowego dyrektora 
zakłs iu drohowyskmgo, p. - Michała Stępka, którego 
wprowadził delegat rady nadzorczej fundacji skarbko- 
wskiej, członek Wydziału krajowego, p. Romanowicz
—  w obecności kuratora hr. Skarbka i zgromadzo­
nych funkejonarjuszy zakładu. Wprowadzenie odbyło 
się nadei poważnie, po przemowie kuratora i p. Ro­
manowicz a, gorąco przemówił nowy dyrektor do zgro­

madzonych funkejonarjuszy, zapewniając, że /na swe 
obowiązki i takowym przy współudziale i pomocy 
funkejonarjuszy zadosyó uczyni.

Ponieważ p. Stepek znany j<“st z energji jako 
kierownik szkoły w Dublanach, tam zaskarbił sobie 
uznanie, przeto jest nadzieja, że, mając oddany pod 
kierownictwo może pierwszy zakład wychowawczy 
w Europie, z którego to zakładu wychodzić powinni 
w myśl wielkodusznego fundatora przyszli obywatele 
kraju i ojczyzny —  podoła temu trudnemu zadaniu.

Morszyn, zakład zdrojowy i wodoleczniczy pod 
kierownictwem dra Leona T y s z k o w s k i e g o ,  
otwarty zostaje z dniem 1. czerwca rb.

Pioruny Gzem. Gaz. Pol. donosi: Na przed­
mieściu roszowskiem uderzył onegdaj piorun w dom 
pod 1. 139 i niebezpiecznie skaleczył właściciela An­
toniego Husana. —  W  Tereblestie na polu zabił 
piorun dwóch braci, włościan, Andrzeja i Konstan­
tego Brahów.

Nadużycie broni. W Nowym Sączu w niedzielę 
d. 20. bm. zaczepił podchmielony czeladnik rzeźniczy 
podoficera 20. pułku piechoty, za co tenże po trzy­
kroć tak silnie zrauił go bagnetem, ie czeladnik do­
tąd bez przytomności leży w szpitalu miejskim i nie­
wiadomo, czy pomoc lekarska zdoła zachować go 
przy życiu.

Wielki pożar wybuchł temi dniami w Dolnych 
Stanowcach, majątku hr. Klemensa Dzieduszyckiego 
na Bukowinie. Ogień zniszczył gorzelnię i inne bu­
dynki ; zdołano jednak wyratować woły opasowe. 
Szkoda była ubezpieczoną w krak. Towarzystwie 
wzajeran. ubezbieczeń na kwotę 4).OO0 zł.

Statystyka rozruchów w PolsKiej 0 strawie. 
Na miejsce rozruchów w dolskiej Ostrawie pośpie­
szyli —  jak wiadomo — baron Mundy z Wiednia 
i dr. Bogdanik z Biały, powaga pod względem pra­
ktycznej znajomości działanie broni MannlicherowsKiej. 
Obu tym badaczom służył wyjaśnieniami dr. Swo­
boda, który rannych ma w. swojej opiece. Niestety 
niewielkie korzyści naukowe odniesiono. Raz, że 
strzały padły z broni Mannlichera i Fruwirtha, po- 
wtóre, iż zmarłych pochowano bez sekcji zwłok. 
Strzałów padło % odległości 12 do 15 kroków 26, 
tj. 14 Mannlicheiowskich, a 12 F-uwirtha. Ostatnie 
pociski są z ołowiu, pierwsze zaś cieniutkie maji 
osłonkę stalową Rannych było ogółem 44, a po­
między nimi niektórzy mieli po 2 uszkodzenia, a 
zatem jedna kula kilku przeszyła. Z liczby tych po- 
legio na placu pięciu, podczas transportu do bardzo 
bliskiego szpitala umarło trzech i tyluż umarło dotąd 
w szpitam, a kilku jeszcze umrze. Sekcji zwłok nie 
wykonano, spiawdzono tylko, iż jeden miał ranę po­
strzałową głowy, jeden brzucha, a jeden przedarcie 
tętnicy udowej, reszta zaś zginęła z ran postrzało­
wych klatki piersiowej. Pomiędzy rannymi jest jeden 
z przestrzeloną na wylot piersią, inni mają zranione 
kończyny. Jednemu z przestrzelonem kolanem dotąd 
amputowano udo, a kilka amputacyj prawdopodobnie 
jeszcze wypadnie dokonać. Dodać należy, iż wszystkie 
rany do3yć obficie ropieją. Dr. Bogdanik wobec tych 
wyników obstaje przy swem zdania wypuwiedzianem 
jeszcze w r. 1890, „iż zmiażdżenie kości i od kuli 
całej dość często si  ̂ przydarzać będzie, i że w tych 
razach nie uuiknie amputacji i resekcji. Przeważna 
ilość zranionych w brzuch lub piersi umrze na po­
bojowisku lub w drodze do szpitala, ludzką bronią 
przeto broni tej nazwać nie można."

Mniemana szarańcza. Przed paru dniami nad 
Krakowem i iunemi miastami w naszym kraju, oraz 
w Królestwie Polskiein przeciągały owady, które po­
wszechnie uważano za szarańczę. Obecnie donoszą z 
Warszawy, iż schwytane okazy dowodzą, że były to 
trochę podobne kształtami, lecz mniejsze od szarańczy, 
a zupełnie nieszkodliwe jętki. W latach gorących z 
wczesną wiosną przypływ gromady jętek jest dość 
pospolitym faktem. W roku 1880 w maju spadły na 
Warszawę niezliczone ich masy.

Wyrok Sąd krajowy w Berlinie skazał dra 
G u m p l o w i c z a  z Gracu i mechanika Wiesenthala, 
pierwszego na dziewięć, drugiego na trzy miusiąee 
więzienia za mowy podburzące na zgromadzeniu cze- 
la iników m alarskich bez zajęcia. Inny oskarżony 
Waechtir zo«tał uwolniony. Skazany Gumpiowicz 
skończył właśnie odsiadywać długie więzienie za 
inne dawniejsze przewinienie anarchistyczne, teraz 
został skazany ponownie. Prokurator proponował 
karę więzienia 16 miesięcy. Na tę propozycję ode­
zwał się podsądny: „Nie myślcie panowie, iż mnie 
choćby najcięższą karą Odstraszycie. Nie wykonujecie 
tu prawa, lecz gwałt popełniacie. Ale gdy stracicie 
władzę, wówczas wszystko stracicie!“ Po tern Drze- 
mówieniu prokurator zaproponował karę ośmiu lat, 
ednak sąd wydał wyrok na dziewięć miesięcy.

Uniwersytoł w Mińsku. Litwa dotychczas nie 
posiada uniwersytetu od roku 1831, kiedy zamknięto 
wileński. Obecnie dopiero rozeszła się pogłoska, że 
wszechnica z Dorpatu, dziś nazwanego Juriewem. ma 
być przeniesioną do Minska Gubernialnego. Mińską 
gubernję, zamieszkałą przez Białorusinów jeszcze w 
roku 1836, za cara Mikołaja, zmuszono do przyjęcia 
prawosławia. Owoż teraz, kiedy przekonały się decy­
dujące sfery r o sy jsk ie , że na pięć gubernij litewskich 
trzeba przecież uniwersytetu, wybrano na jego sie­
dlisko mińską, jako prawosławną.

Zaślubiny w cesarskim domu Z powodu za­
ślubin arcyks. Karoliny Marji Immakulaty z bs. Au­
gustem Leopoldem Sachsen-Coburg-Gotha, przybędzie 
d. 27. bm. wieczorem do Wiednia Franciszek Ii, 
król obu Sycylij i zamieszka w burgu. W orszaku 
jego znajdują się między innymi, brat przyrodni 
króla Alfons lir. Caserta i lir. La Tou- en Voivre; 
przydzieleni zostaną królowi f.np. hr. G r a e v e n i t z  
i pułkownik br. G a u m ó e n s ,  jako kawalerowie ho­
norowi.

Tegoż więczora przyjedzie rządzący książę Alfred 
Sachsen-Coburg-Gotha w towarzystwie marszałka 
dworu ks. R a t i b o r a ,  ministia hr. K e 11 e 1- 
h o f l t a ,  przybocznego adjutanta rotmistrza S t a r- 
c h a i prywatnego sekretarza S i p p 1 a. Książę także 
zamieszka w burgu.

Urodziny Alfonsa XIII. Dnia 17. bm. obcho­
dzono uroczyście na dworze madryckim dziewiątą 
rocznicę urodzin Alfonsa XIII. Królowa-rejentka Marja 
Krystyna przyjmowała życzenia, które składały dele­
gacje ciał ustawodawczych pod przewodnictwem sena­
tora R o b 1 e do i posła markiza Y e g a de la A r- 
mi n g o .  W odpowiedzi swej, wyraziła królowa-re­
jentka nadzieję, iż król, obejmując kiedyś w przy­
szłości rządy, zastanie niezmienione te ścisłe węzły 
sympatii, jakiemi związaną jest rejencja z narodem. 
Następnie odbyło się wielkie przyjęcie u dworu, za- 
Kończone objadem, w którym wzięli udział między 
innymi, ambasadorowie, posłowie, ministrowie i w. i. 
W stolicy i na prowincji odbyły się na cześć króla 
festyny.

Anarchiści w Leodjurn Odkrycie sprzysiężenia 
anarchistycznego w Leodjum, wyprowadziło na jaw 
wiele zajmujących i oryginalnych szczegółów z dzie­
jów tamtejszego odłamu stronnictwa anarchistycznego, 
-a to dzięki zeznaniom uwięzionego niemieckiego anar­
chisty Ryszarda Miiliera. Muller, któremu udowo­
dniono, iż był sprawcą ostatniego krwawegc zamachu 
dynamitowego, przyznał się nietylko do tego, lecz

nadto —1 cnćąc widocznie sąd'dla” siebie ' przychylnTe 
usposobić —  zdradził wszystkich swoich wspólników. 
Otóż z zeznań tego indywiduum wynika, że duchową 
głową leodyjskieh anarchistów, była jakaś mgłą ta­
jemniczości otoczona osobistość, która nazywała siebie 
baronem Ernestem Ungern-Sternberg, pochodzącym 
wrzekomo z rosyjskich prowincy.j nadbałtyckich, który 
po dłuższem awanturniczem życiu, rzucił się w obję­
cia anarchizmu. Ten to baron był moralnym sprawcą 
wszystkich zamachów dynamitowych, spełnionych 
w ostatnich czasach w Leodjum. Na zlecenie Stern- 
berga dopuścił się Miiller zamachu w Rue de la 
Paix i w kościele Saint Jacques, podczas gdy anar­
chistyczni studenci tamtejszego uniwersytetu Wiktor 
Leblanc i Józef Arnold, byli sprawcami zamachów na 
leodyjskiego burmistrza Gerarda i w gmachu opery. 
Restaurator Piotr Schlebach ukrywał w swem pomie­
szkaniu fabrykowane pod kierunkiem Sternberga 
bomby, podczas, gdy żona jego zawiadywała anar­
chistyczną kasą, zasilaną przez stronnictwa anarchi­
styczne francuskie, angielskie i rosyjskie. Z zeznań 
Miiliera wynika także, że Sternberg planował jeszcze 
°ały szereg rozmaitych zbrodni na wzór Yaillanta i 
Henry’ego, natrafił jednak na opór wielu wybitniej­
szych anarchistów, którzy ooawiali się zbyt wielkiego 
rozlewr krwi.

Weiocyped wodny. K nrj. Warsz. donosi: 
Przed kilku dniami p. Leopoid Kentner w obecności 
kilkunastu osób odbywał próby na Wiśle z welocy- 
pedem wodnym nowej konstrukcji, przez siebie obmy­
ślonej. Jest tc maleńka łódka, w rodzaju sculingu, 
ODatrzona dwoma, po każdej stronie, zębatemi wio­
słami, poruszanemi za pomocą przyrządu, umieszczo­
nego przed jeźaźcem, który jedną ręką przyrząd 
w ruch wprowadza, drugą zaś obraca ster i nadaje 
najrozmaitsze kierunki. Welocyped ma jeszcze duże 
braki, mianowicie: równowaga nie zawszę daje się
utrzymać i p. K trzykrotnie przewracał się i wpa 
dał do wody. Ubrany w odpowiedni garnitur korkowy 
nie narażał się na niebezpieczeństwc i przyrząd swój 
znów Jo równowagi doprowadzał. Jeździec postano­
wił wprowadzić jeszcze kilka ulepszeń i dopiero po 
ich zastosowaniu, co nastąpi za kilka tygodni, urzą­
dzić popis wobec Większego grona zaproszonych 
osób.

liroczystość Piina IX. w Rzymie. Papież wy- 
aał polecanie, aly dwór papiski wziął urzędowy uiział 
w uroczystości poświęcenia kaplicy, w -której spoczy­
wają zwłoki jego poprzednika, Piusa IX.

f  piski W Rosji. Do Kolnische Zeitung piszą 
z Petersburga' W pewnej miejscowości na drodze 
kolei żelaznej warszawskiej zamordowany został w 
kwietniu 1891 roku ośmnasto remi uczeń gimnazjum 
kronsztadzkiego G. przez dwu innych studentów. 
Wszyscy trzej należeli do związku, rewolucyjnego, 
a obaj studenci pedejrzywali gimnazjastę G., że l i i  
zdradza. Krótko potem aresztowano obu morderców 
i trzydziestu członków związku i sądzono, że w ten 
sposób natrafiono na ślad sprzysiężenia i że je spa­
raliżowano. Okazało się to, dzięki zajęciu papie­
rów pizy świeżo : dobonapyeh aresztowaniach, jako 
mylne przypuszczenie. Owo tajne stowarzyszenie za­
mieniło się odtąd na dość,< rozgałęziony związek
socjalno-rewolucyjny, który dąży do uzyskania wol­
ności politycznej. Należą do niego przeważnie stu­
denci, starsi uczniowie, drobni urzędnicy, oraz kilka 
kobiet. Terorystycznycb celów związek me ma. Tak 
w Petersburgu, jak w Moskwie i w innych mia­
stach aresztowano w ostatnich czasach wiele osób, u 
których znaleziono rewolucyjne odezwy, zakazane
druki i proklamacje, skierowane na cara. Prokla­
macje do cara znaleziono mianowicie u wdowy po 
jenerale A., jej córki i syna, studenta.. Policja zja­
wiła się wieczorem w  domu jenerałowej i areszto­
wała syna i córkę. Przy przeszukiwaniu córki zna- 
leziuflo u niej wiele druków i listów szyfrowanych 
i klucz do odczytywania pisma szyfrowanego. Prze­
ciw wydaniu tego klucza broniła się aresztowana
z całą zaciętością. Dotąd pomieszczono w twieidzy
petropawłowskiej około dwadzieścia sześć podejrza­
nych. W stolicy obiegają najróżnorodniejsze po naj­
większej części bardzo dziecinne pogłoski, jak na 
przykład, że „sprzysiężeni" zamierzali w święta wiel­
kanocne wysadzić kościoły w powietrze, że zamie­
rzali wykonać zamach na pochód . żałobny przy po 
grzebie zmarłej świeżo wielkiej księżnej Katarzyny, 
że jednego z głównych kierowników . sprzysiężenia 
aresztowano w chwili zamierzonegc.> jego odjazdu na 
dworcu fińskim i że znaleziono w jćgo kufrze wielkie 
zapasy dynamitu i bomb i t. p .; Ymzystko to są po­
głoski, które źródła dobrze poinformowane nazywają 
śmiesznemi plotkami.

18 zł. za kaidą nutę odśpiewaną, otrzymała 
świeżo Adelina Patti w Londynie. Koncert, który tam 
urządziła ze współudziałem różnych znakomitości śpie­
wackich, zgromadził przeszło 8000 osób, a Patti do­
stała honorarjum 800 funtów, czyli 10.000 zł. Po­
nieważ śpiewała tylko 5 piosnek, obliczono, że za 
każdą nutę wypada 18 zł. —  Niezła zapłata...

„L0Ck8pitzel". Z posiedzenia sądów;go, na któ­
rem rozpatrywano głośną sprawę siedmiu redaktorów 
w Berlinie, przytaczają dzienniki niemieckie anegdotę 
następującą: Jeden z obrońców, mówiąc o policji ber­
lińskiej, używał często słowa Lockspitzel (ajent- 
podszczuwacz). Prezydująey zwrócił uwagę adwokata, 
iż słowo to w przyzwoitych. s.eracli towarzyskich nie 
jest wcale znane. Słowa tego używają jedynie dzien­
niki anarchistyczne. „Składam sądowi —  rzekł adwo­
kat —  gazetę, w której to słowo używane jest w ka­
żdym wierszu." dziwnego —  odparł prezydu-
jaoy —  jest to organ anarchistyczny." Adwokat pod­
niósł gazetę do góry i ukazał jej tytuł publiczności 
Śmiech ogólny wybuchł na sali. Była to... Nord- 
deutsche Allgemeine Zeitung.

Record fortepianowy. Dziwaczny ten record 
zdobyła tym lazem  szczęśliwie, pobita przed dwoma 
lat? przez W . S. Warterbury ego miss Ada Mel- 
yille. Grano, słuszniej rzeeby należało bębniono na 
fortepianach, jak i poprzednim razem w muzeum 
Huberta w New Jorkj

Zacięta miss zdołała uderzać nieprzerwanie 
w klawisze 18 godzin 57 minut, podczas,  ̂ gdy JeJ 
partner po 18 godzinach 52 V, minutach opuścił ręce, 
zupełnie wyczerpany. Palce jego mucno spuchły, pa - 
znogcie zaś poczerniały od zeszłej krwi. Miss Męl- 
yille była o tyle przezorna, i e w cu ach, w któ­
rych grała tylko jedną ręką, druS  ̂ moczyła w letniej 
wodzie zmięszanej z e  spirytusem, sl utkiem czego ręce jej 
nie tyle ucierpiały. Zwycięska reccrdzistka fortepia­
nowa nic daje zresztą za wygranę, iwierdząc, że 
dojdzie do tego, ii będzie mogła grać 24 godzin bez 
przerwy. Że przy tl j próbie jeden przynajmn.ej z sę­
dziów dostanie bzika, zdaje się nie ulegać wątpli­
wości.

Lynch... W Niemczech Straszne wymierzenie 
sobie sprawiedliwości przez lud spełnione zostało w 
bawarskiem miasteczku Wcilheim, w drugi dzień 
Zieluiiych Świątek. Podczas wyprawy dwóch stowa­
rzyszeń śpiewaczych do Peisenberga, upił się jeden 
z członków, czeladnik piekarski, i rozgniewawszy się 
na właściciela miejscowej gospody, wbił mu nóż w 
piersi, kładąc trupem na miejscu Morderca zbiigł
na razie, chwycono go jednak i przed wieczorem do

WeflTTeitn przyprowaazoi.o. Tam jednak na prowadzo­
nego pod strażą młodzieńca rzucił się tłum, złożony 
z przeszło 500- łudzi, Y zbił go tak okrutnie kamie­
niami i lijami, iż nie ma nadziei utrzymania go 
przy życiu. Gdyby pięciu żandarmów nie broniło 
więźnia z narażeniem życia własnego, motłoch byłby 
go w strzępy poszarpał. Czterech żandarmów ze 
straży i kilkunastu ludzi z tłumu odniosło ciężkie 
rany w strasznej bójce, jaka się w skutek tego wy­
wiązała. W  całej okolicy panuje silne wzmirzenie.

Wiadomości osobiste. Książę Adam Sapi e ha ,  
prezes wystawy krajowej, wyjechał na trzy dni ze
Lwo'* a.

Święto ouegdajjze minęło we Lwowie dość spo­
kojnie i cicho. Obrzydliwa, jesienna prawdziwie 
pluta jak się zdaje, nieodłączua od święta Bożego 
Ciała, — przeszkodziła wszelkim zapowiedzianym zaba­
wom ogrodowym i -wycieczkom, a amatorzy raków, 
podśmietania i t. p. ogródkowych przysmaków, mu­
sieli się̂  wczoraj wyrzec przyjemności konsumowania 
ich r.a świeżem powietrzu i albo pozostać w domu. 
aluo też —  co większość uczyniła — pospieszyć na 
plac wys,awy. Tutaj pomimo słoty, a newet przeni­
kliwego zimfia, roiło się od gości wszelkich stanów, 
którzy z podziwem przypatrywali się cudom, wyra­
stającym na wzgórzu stryjskiem, jakby z pod ziemi. 
Uprzyjemniała im pobyt wyborna kapela 30. pułkn 
piechoty pod osobistem kierownictwem kapelmistrza 
p. Rolla.

„Kolarze" musieli naturalnie pozostać wczoraj 
w domu. Teatry z powodu uroczystego święta były 
zamknięte, a tylko wieczorem Cheralier Tora bawił 
publiczność, zebraną w teatrze letnim, produkcjami 
swemi z krainy cudów. Na Strzelnicy instalowano 
uroczyście nowego króla. Wesoła i jak zwykle na 
Strzelnicy, serdeczna zabawa przeciągnęła się do późna. 
Wieczorem też wypełniły się restauracje spragnio­
nymi jakiejkolwiek rozrywk: Lwowianami. Słota i 
zastój ogólny odbiły się nawet na inspekcji policyj­
nej, dokąd nietylko . nie przyprowadzono żadnego 
mordercy Korbesów, ale nawet nie zgłoszono ani je­
dnego „porządniejszego kawałka". Same „frachy", 
o których i mówić nie warto.

Wogóle byliśmy onegdaj bardzo cisi, baidzo 
spokojni i bardzo... porządni.

Obwołanie króla kurkowego i marszałków,
odbyło się we czwartek o g. 4. popoł. na Strzelnicy. 
Powitany wystrzałanr z moździerzy nowy król p. 
Alfred D z i k o w s k i  w towarzystwie marszałków i 
braci atr-zal-jokiej ..przybył na strzelnicę o godz. 4. 
popołuahiu. ' Po odczytaniu wyjątku z pierwszego 
przywileju nadanego przez króla Zygmunta Augusta 
w r. 1646 Bractwu strzeleckiemu, oraz protokoła ze 
strzelania królewskiego, przemówił zastępca prezesa 
p; C iu  c h c i ń s k i wyrażając nadzieję, że nowy król 
wprowadzi do Towarzystwa jedność i zgodę, tak, jak 
to było dawniej. Brać strzelecka wzniosła na cześć 
króla trzykrotny okrzyk „niech żyje", a obwołanie 
p. Dzikowskiego królem ogłosiło narodowi 12 salw 
moździerzowych. Królowi wręczono następnie insygnia 
królewskie, poczem p. Giuchciński przemówił do mar­
szałków pp. A. Bieniedzbiego i A. Kunickiego. Mar­
szałkom wręczono laski, poczem nastąpiło rozdanie 
premij i nagród strzelcom, którzy brali udział w 
strzelaniu królewskiem. Na tern skończyła się ta 
piękna uroczystość, a król zaprosił swych podwła­
dnych do wypróżnienia kielichów. Po wniesieniu kilku 
toastów, król i marszałkowie złożyli insyguia i laski 
do skarbca Towarzystwa. O godz. 9. wieczorem od­
była się w wielkiej sali uczta dana przez Towarzy- . 
stwo na cześć nowego króia.

Na przewodniczącego komitetu sędziów na
wystawie krajowej we Lwowie zaprosił namiestnik / 
hr. Baoeni w myśl regulaminu dla sędziów wystawy, 
hrabiego Włodzimierza D z i e d u s z y c k i e g o ,  który 
godność tę przyjął.

Stowbrz kapców i imodzieiy handlowej we
Lwowie urządza w niedzielę d. 27. bm. pie-wszą 
w tym roku m a j ó w k ę  w Brz  u cli o w i c a c  h przy 
współudziale muzyki wojskowej z nader urozmaicę 
nym programem. Wyjazd ze Lwowa nastąpi oso 
bnym pociągiem o godz. 2 20 popoł. powrót o 9’20 
wieczór według zegara lwowskiego. Bilet wstępu, 
razem z jazda boleją tam i uapowrót kosztuje 40 cl. 
od osoby, który nabyć można od soboty wraz z szcze 
gółowym programem w handlach pp. Bromilskiego 
ul, Karola Ludwika Ilaiskiego pi. Marjack., Kaz. 
Lewickiego ul. T-ybunalsica, Strzeleckiego rynek, a 
w dniu majówki od 1 w południe na głównym 
dworcu kolei.

Pomnik d la  śp. r o s ł a  G r o c l i ol sk i eg o, 
oddało ministerstwo spraw wewnętrznych rzeźbiarzowi 
L e w a n d o w s k i e m u  we Lwowie. Pomnik ten 
wykonany w marmurze stanie w hali parlamentu 
w Wiedniu.

Oddział kolarzy towar?, gimnast. „Soko“( 
we Lwowie, urządza w dniu 3. czerwca rb. wyścig 
diogowy ze Lwowa do Stryja (60 kim.). Udział 
w tym wyścigu mogą brać członkowie oddziału i 
lwowskiego Klubu cyklistów. Członkowie oddziału 
zechcą zgłosić się w kancelarji „Sokoła" w godz. od 
6 --S  wieczorem. Członkowie klubu zaś, do swego 
zarządu. Termin zgłoszeń do 1 czerwca rb. godz. 8 
w ieczór..Bliższe szczegóły i warunki podane są na 
tablicy ogłoszeń w gmachu „Sokoła", Zavzoji.

wypoczynek niedzielny w trafikach. Minister 
skarbu p. Plener wydai dla Wiednia, Pragi, Tryestu, 
Gracu, Berna, Lwowa i Krakowa wraz i Podgórzem 
rozporządzenie, według którego sprztdaż tyzoniu 
w trafikach i ruch vr kohekturach loteryjnych koń 
czone być mają w dnie niedzielne już o godz. 1* 
w podanie Jeżeli łącznie z trafiką znajduje się han- 
del materjałów spożywczych, można sprzedaż fabry­
katów tytoniowych podjął znowu w  tvch dniach po 
godzinie 6 wieczorem, jodnak najwyżej na czap dwóch 
godzin. To sumo rozperządzenie odnosi się do wszy­
stkich miast, których ludność przekracza cyfrę 20.000 
m ieszkańców . W innych miejscowościach można sprze­
daż tytoniu i ruch w kollektur&oh loteryjnych prze- 
dłużyć do godz. 3 popołudniu.

Z „Sokoła". Celem dokładnego przerobienia 
ćwiczeń II zlotu: wolnych, laskami i maczugami,
przeznaczył wydział do nauki 3 osobne godziny na 
tydzień wc wtorki, czwartki i soboty od 8— 9 wie­
czorem, a tc począwszy od wtorku 29. maja b. r. 
włącznie. Wydział wzywa członków do najliczniej­
szego udziału w tej nauce.

Kronika brukowa Za dręczenie zwierząt ura- 
rano grzywną w kwocie 2 zł. Benjamina HirBchmana, 
handlarza drobiu ze Szczyrca.

Gedajlemu Krebsowi, handlarzowi mleka, zamie­
szkałemu przy ul. Szpitalnej skradziono onegdaj nad 
ranem z niezamkmętej stajni konia gniadego war­
tości 25 zł.

Ż Kossowa piszą do nas: „Bank chrześcijań­
ski" w Kossowie odbył po dwumiesięcznej swojej 
działalności pie-wsze walne zgromadzenie, podczas 
którego jednogłośnie wybrano prezesem rady nad- r- 
czej ks. Jana Smągowicza, proboszcza z Kut. Spo­
dziewać się należy, ie czcigodny, energiczny i znany 
ze swej działalności ten kapłan, prawdziwy obrońca 
uciśnionej ludzkości, przy współudziale nader cnętnoi 
dyrekcji, podetńie skrzydła lichwie żydowskich ośmiu

JAN IHNATOWICZ w o d a  l w o w s k a .
— -I 1 O 1 - TT I- I I 11 Przyjemny, delikatny i dłngotrwały zapach tej wody, sprawił to, Ze

LWÓW, sklepy własne nlica Kopernika l. 8 ;  ulica Halicka l. 11. w An‘ werpji na wyitawie Włzeohświatowej, zoitałe pnblieznie proklamowaną
KBAKÓW , Sukienuice 1. 20. — CZERNIOWCE, Rynek 1. 2. wyszczególnioną. — Cena Ł*konu mniejzego 80 ot., większego 1 zł. 50 ot

CEZARIN
nieiawodny środek na wygu­

bienie nagniotków.
Pudełko 40 ct.
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instytucyj zaliczkuw ych, Istniejących w pow iecie. 
Z  przedłożonego surow ego bilansu w idać pom yślny 
w zrost tow arzystw a, którem u bratnie tow arzystw a za­
liczkowe spieszą z pom ocą przez subskrypcje w kładek  
oszczędności.
9  Wydział polskiego akadem. stov* „Ognisko"
we Wiedniu upraszn nas o ogłoszenie, że z powodu 
ustąpienia p. Bieniaszewskiego wybrano na wulnem 
zgromadzeniu, które się odbyło dnia 2. maja b. r., 
prezesem p. Marjana Iglatowskiego, słuchacza praw, 
oraz że w miesiącu bieżącym zmieniono mieszkanie 
„Ogniska", które obecnie znajduje się: VIII., Lede- 
rergasse 15.

Eksplozja beczki. D nia 22 . b . m . około g o ­
dziny 3. po połu dn iu  służbę w  m agazynrcii frach t - 
w ych  W Krakowie p e łn ili w ięźn iow ie w ojskow i, w y - 
kom enderewani pod naazorem gefreitera Falkow skiego 
z 2 0 . pu łku  piechoty do przeniesienia m zesy łek  
w ojskow ych  z m agazynów  na # ozy  w ojskow e. 1 rzed 
m agazynem  sta ły  puste beczki ze spirytusu , n ieza- 
szpuntow ane. F alkow ski zapalając papierosa, rzu c ił 
ze żartu płonącą zapałkę do jednej z beczek, nie 
przew idu jąc sm utnych następstw . Ogień zapałki w y ­
w o ła ł eksplozję gazów w ew nątrz beczk i, rozsadził 
ją , poszarpał klepki i obręcze, przyozem  stojący 
opodal w ięźn iow ie zostali pokaleczeni, P ięoiu z nich 
doznało w iększych  skaleczeń, m iędzy nimi najwięcej 
pokaleczony został dragon Sosna. P ogotow ie  < twa 
rzystw a ratunkowego u dzieliło  poka eozonym  opa 
tr u n k u ; zdoła li oni bez szkody dla zdrow ia udać się 
pieszo do szpitala garn izonow ego. (Czas.)

Ambasador kaznodzieją. Anglicy, zamieszkali 
we Wiedniu, bardzo byli zmartwieni, kiedy, przy­
szedłszy w ostatnią niedzielę do swojej kaplicy, do­
wiedzieli się, że kapelan pojeistw- _ angielskiego, pa­
stor dr. Hechler, wyjechał z Wiedwa. Myśleli więc, 
że nabożeństwo się nie odbędzie. Tymczasem służba 
dokonała zwykłych przygotowań, a kiedy organy za­
częły grać, wyszedł z zakrystji ambasador angielski 
w W i idniu, sir Edmund Monson, przystąpił do pul 
pitu i odczy tał przepisane na ten dzień modlitwy. 
Potem oznajmił zebranym, że, nie chcęc, aby pozo­
stali w święto bez duchownego pouczenia, odczyta im 
kazanie jednego ze słynnych kaznodziei angielskich. 
Kazanie to było dobrane do okoliczności i skończyło 
się słowami Chrystusa: „Jestem tylko sługą wa­
szym". Zebrani opuścili kaplicę, dumni ze swego am­
basadora, który tak szczerze dba o duchowe potrzeby 
rodaków.

Z napowietrznej żeglugi Z Colombes pod Pa­
ryżem wypuszczono w poniedziałek świąteczny dwa 
balony z przygodnymi aerznautam1. Wskutek złego, 
wiatru i niedoświadczenia podróżnych, oba balony 
spadły w Paryżu, który dzięki temu miał rzadkie, 
bądź co bądź, widowisko. Oto jeden z balonów 
ugrzązł na dachu domu przy nliey, St. Fiacre, w po 
hliżu wielkich bulwarów, zkąd po długich mozołach 
udało się straży ogniowej sprowadzić na ziemię bez 
szwanku niefortunnych żeglarzy powietrznych. Drugi 
 ̂ balonów opadł na placu St. Germain, w dzielnicy 

Łacińskiej. Ludzie widzieli go spadającego, obstąpili 
go więc tłumnie dokoła, a choć żeglarzom nic się 
nie stało, z tłumu jednak zaczadziało kilkanaście 
osób w=kutok wydobywającego się z balonu gazu 
uświetlającego, jakim był wypełniony, Zaczadzony 
odwieziono do pobliskiej apteki i niebawem pizypro 
wadzono do przytomności. Farsa, mogąca jednak ła­
two zamienić się w dramat, pozostała więc farsą.

-----------  »V- ------------
Wyoleczka. Towarzystwo drukarskie „Tgnisko" we 

Lwowie urządza w niedzielę dnia 27. maja 1894 toku 
Wycieczkę ‘towarzyską w uroczym lasku na „Pasiekach1' 
(za rogatką Łyczakowską na prawo1 Zabawę luzpoc/nic 
koncert muzyki 24. p. p., poezem nastąpią tańce i inno 
gry towarzyskie jaku to : gra w obręcze, rzucanie piłką do 
ceiu o nagrodę, (bukieciki dla pań), premiowane strzelanie 
y, flobe.rtów i t. d. — „Pan Balsambamu w obłokach11. 
O zmroku spalone będą ognie sztuczne.

Posiedzenie Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych 
odbędzie sie w sobotę dnia 2d, maja 1894 roku, o go ­
dzinie C. wieczorem w sali fizykalnej szkół, realnej. P o­
rządek obrad: 1. „O instrukcjakli i podręcznikaob do
nauki historii powszechnej za "zasów komisji edukacyjnej 
w Polsce". Ref- dr. Tadeusz Mandybur.

Ze „Sokola". Dalszy eiąg zwyczajnego Walnego zgro­
madzenia Towarzystwa giinn. „8ok o ł“ we Lwowie odbędzie 
się w sobotę dnia 26 b. m , o godzinie 8 wieczorem przy 
każdej liczbie członków obecnych.

Walne zgromadzenie Stowarzyszenia przemysłowego 
rzeżników, masarzj i mydlarzy, odbędzie się w niedzielę 
dnia 27. maja roku 1894, o godzinie 4. popołudniu w głó­
wnej sali ratuszowej

Walne zgromadzenie Stowarzyszenia przemysłowego 
introligatorów, powrożników, tokarzy, kosz; karzy. szezotLa- 
rzy, pozłotników i wyrabiaczy korków, odbędzie się w- nie­
dziele dnia 27. maja 1894 roku, o godzinie przed 
południem w s.-di izby rękodzielniczej (.ratusz II. piętro).

Zr „Skały". Dyrekcja Stowarzysz mia katolickiej m ło­
dzieży rękodzielniczej „Skała11 urzędza w niedzielę dnia 
27. b. m. zabawę towarzyską ogr ulowa połączoną z przed- 
st twieniem ańiatorskiem w ogrodzio własnym przy ulicy 
Mfekiewicza I 28, z następującym programem : 0' godzinie 
4. popołudniu rozpoczną się t ince oraz rozmaite gry i 
bawy towarzyskie' 1. Bazar kwiatów. —  2. Poczta minu­
towi —  3 Strzelanie z tiobertn o nagrodę. — 4 Rzucanie, 
pierścieni o nagrodę. — 5 Huśtawka dla pań J dzieci, 
gimnastyka, kręgielnia -amerykańska i dwie zwykłe,i t. p. 
zabawy O godzinie 8 nastąpi przedstawieni" w którem 
członkowie „Skały" odegraj;) „W iesław* obraz ludu nad­
wiślańskiego ze śpiewami i tańcami Narodowe-dzieli, 
wierszem w cztereeh aktach, a pięciu odsłonach, Kazimierza 
Brodzińskiego. — Muzyka Karola Stoliki,.

Zapiski zamiejscowe.
R z e s z ó w .  W czerw cu 1X94 r. odbędzie się 

w rzeszowskim. Parku m iejskim  w ielk i festyn ogro­
dow y, na dochód rzeszow skiego tow arzystw a gim na­
stycznego „S o k o ł" .  Podarunki na fanty dla urządzić 
się mającej tom boii, przyjm uje kanceiarja „S o k o ła "  
we własnym  gm achu.

Instalacja, feróla kurkowego.
Nowy król strzelnicy —  a król po raź 

trzeci p. Alfred D z i k o w s k i ,  inaugurował 
wczoraj swoje rządy ucztą, wydaną przez Towa­
rzystwo' W- pieknie przystrojonej sali zebrało 
się około 150 osób zaproszonych, wśród których 
znaidował się i prezydent miasta, p. Mochnacki.

Szereg toastów zagaił prezes strzelnicy p. 
M i c h a l s k i  wznosząc kielich if& cześć króla, 
później zaś toastował k r ó l  na cześć prezydenta j 
miasta p. Mochnackiego, który następnie w pię­
knem przemówieniu wskazywał na potrz«btj je ­
dności i zgody wśród mieszczaństwa. W  p>do- 
bnym duenu przemówił ks. M a s n r a k ,  na 
cześć którego toastował imieniem towarzystwa
dr. Ó s t a s z e w s k i - B a r a ń s k i .  P n G e t r i  z
wzniósł zdrowie m arszałków pp. Biemedskiego 
i Kunickiego, pan G ł o d z i ń s k i  zaś pił zdrowie 
prezesa towarzystwa p. Michalskiego.

7  kolei zabierali głos pp. Bełza, Bardasz, 
Kostecki, Ciuchciński, Bieniedzki, dr. Stacliiewicz, 
Okomieki i w. in. Przedmiotem serdęcanej owa­
cji był p. Platon Kostecki, który przemówił 
obszernie na tema*: wiary, ideałów i pracy naro­
dowej, wychylając imieniem zebranych dzienni­
karzy toast na cześć powodzenia wystawy i jej 
najdzielniejszego pracownika p. Marchwickiego.

W  czasie uczty odczytano dwa wiersze: j e ­
den na cześć króla, p. Brłzy, drugi na cześć p 
Platona Kosteckiego, p. Stronera.

Oba te^piękne wiersze przytaczamy:
Na cześć króla.

Królu kurkowy,
Witam cię słowy,
Które-m w te krótkie splótł rymy;
Lecz to nie zmniejszy,
Mój najjaśniejszy.
Mojej dla oiebie estymy.

.. Na swśj stolicy,
Królu strzelnicy,
Panuj szczęśliwie rok cały ;
Trzymaj się dzielnie,
A strzelaj celnie,
I nie daj się wyzuć z chwały!

Niegdyś przed laty, ■
Polskie hułaty,
Kraj nasz broniły od Turka;
Dziś nam zostały,
Jedyne strzały,
Tu, na strzelnicy, do kurka. . -

Lecz się powiedzie,
Mości Alfredzie,
Witać nam znowu dzień taki :
Ze z twej rusznicy,
Królu strzelnicy,
Na inne padnie strzał ptaki.

A wraeiy, wtedy,
Zapom niał b iedy,
Stuletnich nieszczęść i bólu;
Los się przesili,
A takiej chwili,
Daj Boże, dożyć ci, królu!

Władystaie Bełza. 
Platonowi Kustckiemu 

Po Bohdanie — Ty Platonie 
Wziąłeś lutnię rzewną,

Którą — duchem Twym natchnąwszy, 
Stroisz ręka pewną.

A z tej lutni płyną tony 
Pełne wiary w Boga 

T miłości tej Ojczyzny,
Go nam wszystkim droga.

Matka Polska i jej drogie 
Córy Ruś i Litwa,

To dla Ciebie Trójca święta 
To Twoje modlitwa.

To też kiedy pieśń Twa, Mistrzu,
P łyn ie  pod n ie b io s j,

Głowy nasze się schylają,
Jak na fanach kłoRy.

A kto jeno wierzy w Boga,
. Tle sił mu stanie,

Woła z Tobą: Wróć Ojczyznę, n  
Nain wszechmocny Panie!'

. - Cześć Ci tedy, nasz Platonie 
i przyjmij życzenia,

- Byś wymodlił i doczekaf 
Trójcy tej zbawienia.

Pisałem we Lwowie 24. maja 1894.
: ; Adolf Słroner.

Zebranie przeciągnęło się do późnej godzi­
ny, serdeęzna pogadanka wyki ywała jak silne 
węzły łączą członków tego Towarzystwa. Od 
strzelców krakowskich nadeszła depesza gratula­
cyjna, na którą w drodze telegraficznej odpowiem 
dziano podziękowaniem.

Rolę uprzejmych gospodarzy spełniali pjk 
Baseh, Janowicz, Neussarek i Przyszlak.

Gospodarstwo ~ przemysł i handel
Zniżenie należytośjl przewozowych dla ziemniaków 

kukunid/.y. Ogłoszone w dzienniku rozp. min. handlu dla

kolei i żegjuc.i I. 5. z dnia 13. stycznia 1-894 i 1. 24 z 
dnia 1. maila 1894 roku, a ważne do 31 maja 1894 roku 
zniżenia taryfowe dla. przewozu ziemniaWw^pppz.nacztśłfcnh 
dla gmin i obszarów dworskich, nieurodzajem dotknięta oh 
powiatów Królestwa Galicji, zostało z ..wążn«śeią od 4 
maja 1894 roku takżr- -.na powiaty ó S r a e -J y fo  'i Krosnu 
rozszerzonem, . . .

Takie >oąnw-. zniżenie taryfowe jak dla zieniiakow za­
prowadzonym zostało z ważnością od 4 do 31. maja 1894 
roku takie dluiprzowonu-kukurudzy.

Bl.ższjeh inlonnuuij zasięgnąć mogą interesanci w 
ka/dój stacji kolejowej.

Galicyjsko-gdański ruch towarowy. Z  ważnośt.ą od 1 
czerwca 1894 roku na sł. wchodzi w życie dodatek I. do 
taryfy dla wyż wspomnianego ruchu:

Izba handlowa 1 przeniys.oi i  jfa sz a : W  drugiej 
połowie czerwca r. b odbędą się egzsinina dla podkuwa­
czy, którzy nie uczęszczali na półroczny kurs w szkole 
kucną a clioą uzyskać wymagane rozp. min. z '>7. sierpnia 
1870 I. 146 dz u p. świadectwa zdatnośei, przed komis­
jami egzaminacyjnymi we Lwowie, Jarosławiu, Kołomyi i 
Sniatynic. Dotyczące podania mają być wniesione do na­
miestnictwa do 10. czerwca 1894 roku VJ,zj’ dołączeniu : 
1. Świadectwo wyuczenia sic rzemiosła. 2 Dowodu pracy 
C-niej w charakterze czeladnika

W cza,sfo od IG. lipea do (!. sierpnia r li-, odbędzie 
się w Amsterdamie wystawa młynarstwa, piekarstwa i t, p. 
urządzona staraniem kilku tamtejszych przemysłowców, 
wszakże bez urzędowego charakteru

Termin do zgłaszania przedmiotów upływa z dniem 5. 
czerwoa r, b , a dotyczący program można przejrzeć w biu­
rze izby handlowej i przemysłowej

Ostatnie wiadomości.
Z Wiednia piszą pod d. 23. bm.: Moszna iuż 

uważać za fakt niemal pewny, że izba posłów 
skończy d. 2. czerwca swe obrady i że po za­
łatwianiu prac izby panów, ma nastąpić odrocze­
nie parlamentu do jesieni. Dziś m i®  to głoszono 
jako rzecz również pewną, żć nowela piasowa 
we wtorek lub środę przyjdzie pod obrady; wi­
docznie liczą na to, iż nie wywoła onr zLyt o b ­
szernej dyskusji. Co do terminu zwołanja dfile- 
gacyj, jeszcze ciągle nie jest wykluczoną możli­
wość, iż delegacje zostaną zwołane dopiero na 
jesień, a nie na czerwiec, jak  to pierwotnie za­
mierzano Zależeć to będzie od dalszego toku 
spraw w sejmie węgierski. W  każdy® razie au-_ 
strjacka izba posłów przeprowadzi wybory, do 
deiegacyj jeszcze przed swem odroczeniem

Rada państwa.
(Telegram „Dziennika Polskiego").

W iedeń 25. maie,. Dzisiaj się skończy w iałne 
posłów rozprawa budżetowa i zostanę też nie­
które pomniejsze Jprzedłoż<śniarzałatwicme. Goao
wnie iłychać, że nowela dc ustaw] prasowej nie 
przyjdzie już na porządek ckieny

Młodoczesi wniosą o nietykalność uiów po­
selskich, mianych w językach nie niemieckich. •

t e l e g r a m y  „ D z e n m k a  P o l s k i e g o
Wiedeń 25. maja. A r c y k s i ą ż ę  K a r c i  

L u d w  iK w y j e ż d ż a  3. c z e r w c a  w i e c z o ­
r e m  w t o w a r z y s t w i e  m a r s z a ł k a  d w o -  
r u  hr. P a j a c  e vi  a h a  d o  L w o w a ,  c e l e m  
o t w a r c i a  w i m i e n i u  c e s a r z a  g a l i c y j ­
s k i e j  w y s t a w y  k r a j o w e j .

*  iedeń 25. ma;„. Dziś wieczorem zbiera się 
tu wiec urzędników, który ma uchwalić petycję 
zawierającą życzenia tego stanu. Petycja z eta­
nie następnie wręczoną parlamentowi i cesa­
rzowi.

Wiedeń 25. maja. Miuister W  e k e r 1 c przy­
był tu z BudaDesztu i dziś przyjęty zostanie na 
audjencj przez ce sarza.

Głoszą, że wszczęto rokowania między wę­
gierskim rządem a izbą panów o wprowadzenie 
pewnych mody fi kacyj do ustawy o ślubach c y ­
wilnych. '

Głoszą również, że W ekerie na dzisiejszej 
audjencj. wręczy cesarzowi dymisję.

Belgrad 25. maja. W  domu uwięzionego ra­
d y k a ła  R a n k a  T a s i c a  znaleziono 40.000 na­
bojów.

Były minister B o g h i e v i c  zamianowany 
został burmistrzem Belgradu.

Głoszę jako rzecz pewną, że niebawem bę­
dzie zaprowadzony stan oblężenia.

Londyn 25. maja. W  tutejszych koł cli po­
litycznych uważają obecne położenie w Serbji 
jako bardzo poważne. Obawiają si^, iż może 
ono dać początek do powikłania kwestji wscho­
dniej.

Paryż 2-5. maja. W czoraj w południe po­
wołany został 1) u p u y do pałacu elizejskiego, 
gdzie O a r n o t ofiarował mu misję złożenia no­
wego gabinetu. Po południn oświadczył Dupuy, 
że z powodu napotkanych trudności misji tej 

podjąć się nie może.

> .Także. dep. P-e y  t r a 1 odmówi? przyjęcia
. ./■ . "  ' . t,tej mwji: \

Londyn 25. maja: W  kanale sucskiin wybu­
chła zmowa tragarzy węgla Zachodzi ‘ obawa 
rozruchów.

Lo.ldyn .25. maja. G ł a d s i  o n e  poddał się: 
wczoraj opeńacji oka. Bielmo zostało szczęśliwie 
usunięte.

LisbOna*25. maja. Konflikt między Brazy- 
lją a Portugalją usunięty został na drodze po­
rozumienia.

Warszawa 25. maja. Uniwersytet dorpacki ma 
być przeniesiony z początkiem IS95 roku do 
Mińska.

Wilno 25. maja. Miasto Orsza w guberni 
mohylewskiej zgorzaio w znacznej części. Dwa 
starożytne kościoły legły w gruzach, kilkoro lu­
dzi zginęło w płomieniach.

Wiedeń 25. maja. Uroczystość Bożego Ciała 
odpyla się wczoraj ze zwykłą świetnością. W  pro­
cesji wzięli udział: cesa-z, wszyscy areyksiążęta, 
kawalerowie orderów, dostojnicy dworscy, przy­
boczna gwardja cesarska i nieprzejrzane tłumy 
ludności.

Wiedeń 25. maja. Neuc fr. Presse dowiaduje
się z Petersburga, że Rosja dopiero w takim ra­
zie porzuci neutralmość co do spraw serbskich,
jeżeli Milan zechce zdetionizować swego syna.

Tryest 45. maja. D yrekcja  towarzystwt ase­
kuracyjnego „Riuinone Adriatica", dowiedziawszy 
się o napadzie Politzera na deputowanego Kai- 
sera, natychmiast go odprawiła ze służby.

Petersburg 25. maja. Do konwersji zgłoszono 
przeszło miijąrd rubli w obligacjach.

R zym '25- m a ja1 W  ciele konsularnem i dy- 
pJomatycznęjn mają zajść znaczne zmiany osób.

Berlin 25. maja. R a d a  związkowa odrzuci­
ła podanie względem pizypuszczania uczniów gi­
mnazjów realnych na medycynę.

W  Kasselu prżez dwa wieczory odbywały 
się zbiegowiska na Starem mieście, policja 1 woj; 

“~8ko musiały ttżyć broni; wiele osób jest rannych, 
(G? iresztowanc

Paryż 25. maja. Na zebraniu strejkująćyeh 
robotników w Tarbes'-chciał zabrać głos anar­
chista Tournadre, ale go nie dopuszczono, woła­
ją c : 'fo  zdrajca' Poczeir. Tournadre zatzął obe­
cnego deputowanego Aveza policzkować i okła­
dać pięściain Tłun rzucił się na Toum adra i 
po rwał go niosąc do kanału zachodniego, chcąc 
go w nun utopić. Z  trudem zdołała gc ocalić 
policja.

Paryż 25. maja. O przyczynach dymisji g a ­
binetu informują sfery parlamentarne w nastę­
pujący sposób: Zaraz po rozprawie nad okól­
nikiem nuncjusza dowiedział się P e r i e r ,  że 
pogodzeni z republiką monarchiści dadzą mu 
uczuć swe niezadowolenie. Oprócz tego wTy- 
niknęły dwie następujące sprawy : Komisja bu­
dżetowa zaczęła stawiać trudności ministrowi 
B u r  d e  a u , który przedstaw ił nowy projekt 
opodatkowania mieszkań. W  izbie zaś miała 
opozycja niebawem postawić bardzo drażliwą 
interpelację w sprawie konwencyj kolejowych, 
które prasa opozycyjna nazywa „zbrodniczemi 
konwencjami". Owóż btanowisKO ministra spraw 
wewnętrznych R a y n a l a  woDec tej interpelacji 
byłotiy bardzo przykre, gdyż on to, będąc da 
wni,ej ministrem, zawarł te konwencje, na które 
dziś w kraju tak narzekają.

Miało tedy przyjść Jo bardzo burzliwych 
rozpraw. W  poniedziałek -wieczorem na wieczo­
rze u ambasadora austrjacTdego lir Hoyosa do­
wiedział się o tern Pćrier od  p. Burdeau, który 
do niego przybył z tą inform acją. Wtedy tg  ńo 
krótkiej ;naradzie gabinet postanot ił przy pier­
wszej sposobności upaść, ale koniecznie z socja- 
listyrznęgc jtouia. Tak też Jtę stało na drugi 
dzień Dotąd niewiadomor czy  interpelacja rojfcli' 
atów w kwestji syridykattiw robotników kolejo-: 
wych "była obstalowana przez r z ą l

t e l e g r a m  g i e ł d o w y .
Wiedeń, duia 25. maja gudi- 2. min. 35.
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P rzyjechali L w ow a
dn<a 25. m aj. 1894.

HCTKfi ZORZA'. L. Cu*iiski 7, Okna. .T. lir. Potiuki z 
Rymanowa 8. Mars z Wiśniowy. J. Mn.leyski z Paiohai-za. 
C Allair, .1. Girard z kalniiy T. Cza rko wlk i -fi« lajewsk i 
z vtysuczki.

HOTEL YICTORIA. T Korytyi.ski z Niesieni#. W
Radejski ze Streptowa. Jl. R.jsskneclit z, Okocima K.
Mosfifz, 7, Praęi G. M .Jler z Wiednia. .T WospicI r. Lopa- 
Tynii K Marburg z Wiednia J Reinigar z Pr/.eiii>śla. L. 
Bastgen z Tarnopola J .Molier z B ł. sz.-zywody. ł “. Kol- 
lette, J. Broniona. Wr. Kucharczyk, P Perzon. A Wa- 
.lignon, A. Liebereg z Paryża.

JIOTKL IMPKRIa L J. lir. Dzicduszyoki z, Jzydo-
rówki. Engel z Buda-Pcsztu A K-eund, A. Friedlender z. 
Wiednia. W Pawłowski, H, Kioszkowski z Krakowa A.
Spanier z Londynu. M Glaser. 1! Kiinig. F. Bauer, A. 
Burghard z Wiednia.

HOTEL CENTRALNY. W. Zieliaski z Iwanczan. J 
l adlewski z B iztżan. W Kaliane z ł.ańeuta. W. Podgór­
ska z Tarnopola. Dr. Sternbac-li z. Miinz Bondi. Spandorf, 
Keehncr, Epstein, Szancer, (iotlieb, MorgcnbcRser z 
Krakowa S. Chądzyńską, Majewski. Lobes z Brzeżan.

GRAND HOTEL. F. iieymerlo z Wiednia. W. Li 
ban z Podgói/.a Dr. Zeliden /. Wiednia. M. Ehrenpreis z. 
Krakowa. D Garlentierg z Drohobycza. J Rozentalil z 
Wiednia J Epstein z. Krakowa, T Hlos, L. G en g  z Buda­
pesztu. K. Stiisler z Wiednia. S. Lów\, K. Yilmos z Buda- 
Pesztu. J. Czosnowski z Wołynia. K. Reiłbauer z 
Wiednia.

HOTEL EDR0PEJSK1. W Malinowski z. Kudyno 
wij. J. Kownacka z Sambora. J. Zalesiu /, Jarosławia. M. 
Stein z. Berlina Ks. J. SnłKowski z Gradowic. T. Kosty- 
szyn z. Wieoinia. T. Rozwadowski z Drohobycza. Hr. E. 
Starzyński z, Mogielnicy. A Raszewski z Russoeie. Ti Sło- 
l.ecki, ks. L. Sk-alicz, J. Słoneoki z Zadurowa. M. Btneka 
z Środopoica.

HOTEL KRAKOWSKI. L Kokoczyński z Nowego 
Jorku. L. Dylewska-Wnrui z Bukaresztu. J. Bittner ze 
Samek górnych. M. Gałecka z iydaczowa. F. Wilsch, J. 
Piwetz, A. Keppert, J. Guissel z Biały. F. Gondek z-Czer­
wonej woli. B Chorubskl z Janowska N. Koucher. y z 
Nowego Jorku. E. Krzeezynowski z Cerkowny.

2» A  D  E  S  Ł  A  N E .

M .  J O N A S Z
D O M  B A N K O W Y  I  K A N T O R  W Y M IA N Y

we L row ie, ufiea Jagiellońska L 3
b u | » u .e  ł  i p r z e d  w e m e l k l e  p a p i e r y  
t t a r i o ś d o z t  £ m o u e  y  p<J u a j d w k t a d n l e } -  

u y n  k u r s i e  d z i e u e y m .

P B O M E S Y
d o  c i a g a l e n l t t  1,, c i e r a u  r .  |„. u  a l e s y  
p M p s t U o w e  Z r o k u  1 & 6 4  po ń zł. wraz ze steni- 
piem (promesy na połówki tyoh loeów po 3 zł. wraz ze 

stemplem.
L i ł ó w u a  w y s r a n a  1 0 0 . 0 0 0  w z g l ę d n i e

1 5 0 .0 0 0  k o r e n .
Przy zamówieniach z pro /incji up.asza się o dołącze­

nie 20 et. na ponorjum
R a  l e a  n a k a p t o u y  w  t y m  L a u t o r i  e p a ­

d ł a  p ł d w n a  w y r < * a n a  w  i  w e c i e  5 0  O JO  z l .  
w .  a,

Zakład hydi opatyczny

Dr. J. Kołaczkowskiego
na Miedzinsiu w Szczawnicy otwarty od 20. maja do 30. 

października b. r. Zarząd wyjaśnia szczegóły.

1452

D r .  G u s t a w  T o e p f e r
ordynuje od 15. maja

w  K  a r l s b a d z i e
Miililbadgasee „Sehwarzes Ross". 1--4

O k u l i s t a

r. 1S93 9 7 ' -
2 )C '2 5  E lb e t lia le  2 0 2 '—
304'—  L iin J e r b a n k i 24) —
1 0 2 '3 7  R e n ta  zł. w ę g . I 2t) GO

Losy tureckie 03' — 
Staatsbahny 337 "50 
Czemiowieckie 276'5Q'

Bankvereiny 120 '— 
Wspólna renta p. 98 40 
"Ruble 13 4 • 7 5

Dr Teodor Bałłaban
b s asystent i lekarz na klinice prof. Boryeia.iewicza 

w Uri cu, po kilkoietniej praktyce specjalnej, ordynuje
vj chorobach i operacjach octnych przy ulicy 

Wałowej l 7.
Od godziny 10. do 18. przed poł. i od 3 do 5. popołudniu 
1066 Dla ubogich bezpłatnie od 9. do 10. rano. 1— V

\ S — g g a  ■    1 -  1 - Ą J f
Najlepszym środkiem ochronnym przeciw tyfusowi, 

cnolerze i w  ogóle epidomj^
j e s t  z d r o w a ,  w o l n a  o d  b a k t e r y j w o d a d o 

p i c i a .
Przez zastosowanie s ł a w n y c h  n a  c a ł y  ó w  l a t  

P a  t e u r a  F l l > r ó «  d o  w o d y  ( P a t e n t  C h a m -  
b « r l a n d )  uwalnia się każdą wodę o d  m i k r o b o w i  
b a k t  e r y j  i stawia się ją  na równi z. n p je ł* y e c l* s | *  
e i ą  W b d r  f t r o f l l i  u ą .  ]5 b ł  1 — 1

V7yłączr.e prav o fabrykacji dla Austro-Węgier u 
V .  ł e i i f  r l n ^ c k i o o  i  a b r l k s  A c t ł e n  G e t t l l -  

e c b a f  “ w  B a d a > F v e i c l e .  Cenniki gratis i franco

W pierwszych dniach czerw ca wyjdzie broszura 
z treściwym opisem L w ow a, która w czasie wystawy 
rozdzieloną 'będzie pomiędzy zwidzających pawilon 
miejski w 7 4 0 .0 0 0  egzemplarzy b e z p ła tn ie , a 
mianowicie po 10.000 —  12.000 miesięcznie. W bro­
szurze tej, wielkości szesnastki można umieszczać in- 
seraty za opłatą 26 zł. rd  jednej strony, na odw ro­
tnej stronie tekstu, a po 15 z ł za jedną stronnicę 

po ^tekście.
Poniew aż ilość insuratów jest ś c i ś l e  o g r a ­

n i c z o n ą ,  przyjm uje się je tylko po dzień 2 8 . b. in. 
B liższa w iadom ość w adm inistracji B.ńennika Pol­
skiego plac M arjacki 1. <>. Po duiu 28 . b. m. inse- 
raty absolutnie przyjm ow ane nie będą.

W  i g l  i n c h e n u e  z p g ń r e w e
z pod zia łta  do 1U i 15 li io  po 

i :t, 4 5 i 6 H a g t y n h l  a m o  p  
ł t n u n k i C  do śm iania  m ięsa nąjp akiy- 
tzniejszo z dotychczas znanych systeuióa 

p jleca

P i o t r  C h r z ą s to ic s k i ,
handel że'azny we Lwowie, plac Ka i- 

tuluy 1, (na rzeeiw Katedry).

8 K L A D

I 8<! r y l s k i c h  w  i n
Eltspcrt jtr^ya, owoców i t. i. 

a

G.
1553

w Capodistrii (Istrja).

C-.nniki na żądanie. •*

na A  '/4 i 5 %  
a t e l t i  d o  u m ie ia z c z e i i l a .
.zen ia : K. H. poste restante 

16)9 1—-2

Cemeat,
SV»pDO hydrauliczne,
Płyty izolacyjne,
Tektury do pokrywauia dachów, 
Farby olejne na daihy,
T -r  pogazowy,
Ter drzewny,
Asphalt,
Carb lineum,
poleer t uiei .ak wszędzie największy 
i n jrt irszy ekł d f rb i materjałów

0 . T- Wincklara Syn
1604 Lwów. ul. Teat alna 7. l 3

Prawdziwe Pastylki

Y
! P A S T IL L E S  V IC H Y - E T A Tr̂/.cil . j;i ■■ pudelkach
1 n i  d . i  ' . ' i - . l i  n p i c c z e t o w a i i e .

i WVV \G \Ć' P \LHŻY STl.MPLL
I ' IN D O W Y
' sp z"duz w klnwuych apUlhr.li

1’ o . i i  \ k ą i u l l o n a a
od Id Maja do )o Września.

W .  S c M c k ’ s
Pierwszy wiedeński

Skład kapeluszy
W  W I E D N I U

IX. Al8erbacłi8tras8e 12
oferuje 

Kapelusze filcowe,
sztywne i miękkie 
we wszystka h t.o- 
lurach i forma-ih 
z jedwabną pod­
szewką zł. 180. 
lepsze zł. 2 80, naj­

lepsze rł. 3-50

V  l in d r y
naju wszego fasonu, 
ba rd 'o  eleganckie 
zł. 3'80, najlepsze 

zł. 4;S >.

K ipelusźe d l* ch/op-
ców, trwałe na n ir- 
P»K dę 80 e t , i z ł 

w -* -- • -  y ' ; 1 '30, 1-5.0, J -80.
Ilustro ranę cenniki gratis i frano-.

US
a
i 1
u

i V »  w i » £ n ę  i  j a t o  n a d s z e d ł

wielki wybór
wszelkich trykotowych towarów, saskich pończoch, skarpetek, także 
pończoszek i skarpetek dla dzieci, angielskich pledów, deszczocliro- 

nów, najnowszych krawatek, manszet i kołnierzyków.
Ful.ca  po stałych lia jm ifreieiszych  cenach 1396 1 — 2

g ł ó w m y  s k ł a d  g o t o w e j  b i e l iz n y  i p ł ó t n a

F .  S .  B a r d a s z e  w ©  X * w o w i ©
via a  Yls Gry n l. T e a t r a ln a  1. 9 .

Ę K A W I G Z K I
1394 1 - ?

damsVie i męskie
polecają

S. fr iB R IE L  & J . CULEB0W5 IK
w e  L w o u i e , p l a c  H a l ic k i  l  8.

Zarząd Wapennika w Płazie
poczta Chrzanów ma zaszczyt zawiadomić Szanownych P&noW 
Inżyni- rów, Budo \ n ic /jch  i P rzed sięb iorców , iż oódał zastępstwo 
sprzedaży v.apna w y b o ro w e g o , gatunku po cenach i abryCzuycłl 
« l a  P r z e m y ś la  i okolicy  W«u Panu TaUruszowi Gteślińslciemu 
1343 i - 2  w PriemyiUi, ulićft Mickiewicza I. ID U

Ułatwiając nabycie naszego wapna kupujiucym P cz iiiyŚ u  
i okoli-y, polecamy łaskawym .' wzglądom nas:ą tamtejszą

1647 1 - ?

j f  K u t u r u d l z ^
M o n s k l  t ą b
F i g n o l e t t o  
€ I n q u a n t i n o  
i l f r e c z k ^
W s z e l k i e  n n H ozj Kztiiczne

p o l e c a

Gal. akc. Tow&rłystwo Handlowe
.- Lwów, ul. Jagiellońska 3.

A

v

I litr Wina białego stołow^uo
bardzo dobrego, czystego, naturalnego. 60 d I litr wina czerwonego

stotowego, wzmacniającego, czystego, naturalnego. 36 cl I li ir  pfwa piirnebskiego
wyśm i jm tegc z Brow aru akcyjnego, tak ie  i na

flaszki.

' polec. HANDEL

S t .  W o j c i e c h o w s k i e g o
róg ul. ALademickiej i Chorążczyzny.



D2DCNNIK POLSKI * daw 20. Ma> 1894 r.

OD 55 LM1' V HANDEL SUKNA V
1 pod  f irm ą : u, WALLACH i SYN L w ó w  —  R y n e k  liczba 33

_______ p o l e c a  s i ę .

Drobne ogłoszenia.
O o n i e s i e n l a  rozmai te

no l 1/, centa od wyruu

i  p te fea  w Tarnobrzegu wras z r. »l-
n  nością z wolnej ręki za gotówkę do 
sprzedania. Wiadomość na mJejscu.
^ n a c a -n y  hurtowny handel wina w 
Łl Węgrzech przyjmie zdolnych i rzetel­
nych za-tępców za wysoka prowizją. 
Oferty pod „Tu;:htiga do administracji 
teg pisma. 371

U k o ó c z e n y  C z e r n l c h o w l a k  z
kilkunastoletnią praktyką obeznany 

z leśnictwem i gorzelnictwg-r> poszu­
kuje odpowiedniej posady z a r a z  luh 
od :r4. czerwca. Adret : W. K. w Bortni­
kach, poczta Jezierzany dworzec.

H p « » l n o ś ó  w  K o ł o m y i  przy ulicy 
. IV Nadwórnia^hk'ej, składająca się z dwu 

budynków, wozowni , stajni i duż go 
•- ogrodu owocowo-warzywnego, korzystnie 
9 do sprzedania. Wiadumcśó u właściciela 

"S p. A  P. Schulza w Czwrniowcaeh. 374

p a a y  p o ls k ie ,  karabele, starą broń 
■4 zbrojo lub ozęi i teji: kupujo. Wia­
domość w banku Ormiańskim a taksa- 
tora. 294

Mieszkania i skleoy
po 1 cencie od wjroiu.

Le t n i e  m i e s z k a n i e  w Snopkowie
do najęcia. 372

D l « «
r  bło

pokoi z 
błonowskich

najęcia.

knchnią przy ulicy Ja- 
1. 6. od 1 . lipca do

Cz t e r y  pokoje, nyża, kuehnia. spiżar- 
ka etc. przy ul. Zyblikiewicza 1. 5 

od 1 . lipca do naiecia.

W D o r z e  ■ J a r e m c z u  pomieszka 
nia na sezon letni do wynajęcia. 

Stoingraher, Lwów, ul. Bema 21.______

V V \ « A A A * A / \ A A A /

5 S ta  A  i całe ueięli <
J  wykonuje i wstawia bez bolu %
j  atelier dentystyczno-techniczne i

\ H a R e i s c h e r a :
ę  ul. Halicka 1. 10, I. piątro. J

I sali FfOlmB ChotBl Im
w  s o b o t ę  d n i a  2 6 * g o  m a j a

JEDYNIE EFSTAURACJA

N A F T U Ł Y  1 O E P F J E R A
o  8 - m . e j  w i e c z ó r

Pożyczki możliwie wysokie, na niski_7 — - - j|
_  _ procent, zwrotne według ;l 

życzenia i w dłuższym okresie lat,udzieli 
insty ucja publiczna na drugą pozycję za 
bankiem, tndzieź na kredyt osobowy 
PP. UrzędnLsom, Oficerom, Paus ocistom ] 
i osobom, dającym dostateczne zapbwnie- j  

nie. — Zgłoszenia tylko listownie pod ; 
adresem : M H t l l e r o w a ,  Lwów, ulica i 
Leona Sapiehy 15. Pośrednictwo wyklu- i 

czone. 1590 1 —2 ;

Pierwsze przedstawienie
B E l M - A L I - P ł E Y

indyjskie i egipskie czary i cuda.

we Lwowie, ulica Trybunalska I 12, 1008 i-?
r ° « ■ ’ ° 5 P°eiadł , wł« “ y skład n a jle p s z e g o  PIWA OKOCIMSKIEGO z  b roera ru  Jana G Stza w  O k c im ię ,

które swą dobrocią wszelkie inne piwa przewyższa, jako też PIWA LWOV"
SKIEGO z  b ro w a ru  Lilienffelda i S p . w e  L w ow ie . Najprzedniejsze

Riw o  o k o c im s k ie  k o s z tu je  b lo r a o  d o  d om u  £ 4  o t ., zaś 
■ o w a k i le ż a k  m a r o o a  l _I6 e t . z a  "litr. Kuchnia zdro wa. smaczna

■ i e m n e ją  w y w o ł a ł y  w  W i e d n i u ,  B e r l i n i e ,  P e t e r a b u r c u  
1 w s z y s t k i c h  s t o l i c a c h  i  w i ę k s z y c h  m i a s t a c h  E u r o p y .

Pierwsze dziennlkP całego światu
głoszą chwałę i sławę B E N - A L I - B E Y A .

Tajemnicze, cd tysięcy lat słyane uud» egi oskiej magii . dotychczas nie­
wytłumaczone czary indyjskich fiakrów.

, . , . „  . _  .  . ------------------------  - zdrowa, smaczna
1 tama. Wybór potraw wielki. C od z ie n n ie  w y b o rn e  f la c r . i i  i inne 
gorące i zimne przekąski śniadankowe. M y  Sługom biorącym piwo do domu 
na żądanie wydaje się bilety na dowód, źe piwo oderunie jest wzięte. 'B H j

Wielbi wybór win.

Śmierć szczurom
Pierwsze przedstawienie w sobotę 26. maja 1894

Bil. ty no nabycia w biurze dzienników W-go PLOHNA ul Karoli Ludw.ka.

C ztery pokoje, przedpokój, ku hnia 
III piętro od 1. lipca. Dwa pokoje 

kawalerskie, III. piętro od 15. czerwca 
Grodzickich 1. 2, róg Dominikańskiej 
i Rynku. 356

f
' Si M

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCMJ
K l e d e r l a i d i k u  -  a m e r y k a ń s k i e g o  

T o w a r z y s t w a  ż e g l u g i  p a r o w e j .

L K j d o s M i t r J n £ 9 _  
I V .  W e y r ł n g e r g a s s e  7  a W IBD E*.

(F el'k s  lm m isch , Dcllt-tch) 
jest najlepszym środkiem aby myszy i 
szczury z domu jak najrychlej wytępió. 
Nieszkodliwe dla ludzi i zwierząt. Do

CENY MIEJSC: Cerkla w pierwszym rzędzie zł. 3 Carkle nr. 2. 3 i 4
rzędzie zł. 2 Krzesło pierwszorzęda • zł 150. Kr/.esl, drugorzę'ne zł. I. 
Wstęn na salę HO *t., rtl* pr. studenłów i g-rniz f.ów 30 ct 1619 1 —1

HI

;XXXXXXXXXXXX'IiXXXKH XXSX& X

J A W O R Z E  o a  S i l ą z l i i  a a i t r .  ( E r a s d a r D

i
ZaLład wodoleczniczy i źętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. S e z o n  J f  
o d  1 . d o  3 0 . w r z t ś n i u .  Nowo urządzony Pensjonat O
leczniczy otnart. cały r k. Poczta, telegraf, stacji kolei żilajęicj. 

Wyjaśnienia i broszury przesyła Zarząd Zakładu.
nabycia m pakietach po 30 i 60 ct.
w aptece Jakóba Piepea pod „w giersk \ 
koroną11 we L w ow ie  u w _pt. A Sat|e. • C. k. uprzywilejowana 664 1 -J 9 Dr. Edmund Kowalski.
ergei a w Buków «ki ; w apt. Lud w. Nóssa 

1544 w Czortkowie. i — 7

d o  d z i e n n a  o k a p o d y o i a  z  W i e d n i a .
O b j a ń n l e n l a  b e w p ła t n le .  1012 1—?

Sprzedał dębiny.
W mają.ku J. O. ks’ęeia Lud. Windisoh- 
gr»*‘ x>, a mianowieie w dobrach Saros 
patak w KciuiUcig Zsmpl ńskim na Wę-
g aeoh jei do sprzec. ży drzewostan dę-bo—   ........................ —

Z K « l E § T O W

.owy 80 i 100 letai w iloiei 287 m .-gów . 
Drzewostan rzeoaony odpowiedni na ma- 
t dr jary, klepki i progi, sprzedany będzie 
w "uiu 24. oztrwoa u r w drodze lioy- 
taoji ustnej, lub za pośrednictwem pise­

mnych eff rt.
Reflektująoy na knpno raczę, ealsni przej 
rżenia warunków, zgłosić się pj mnie 

lab utii.a do: 1618 1—3
dyrekcji dóbr JO. ks. Lud Windischgraetn

w J A r t a p a la k  (na Węgrzech).

rafiiitsrja spirnbn, fabryki mmii, lik ero? i cctu.

jHljnsza Iiłolasolia Nastapoó v we Łwovie
Jakób Sprecher i Spółka

v3«xxxxxxxxxxxixixxxxxxxxxxxy

p o l e c a
ną}pr»edrrttU im  rc/olisy, lik iery , sła w n e w ódki polskie, *far«f 
starkę, rutny k ra jow e, jako te? i zagraniczne, Cognac, Śliwo­

w icę i t. d.
Jedyna fabryka w kiąju, wyrabiająca bezwonny SPIRYTUS i

:i n ?' ^  *  % o .

t y

ALKOHOL ABSOLUTNY

i  k o n f e k c j e  d a m s k ie
we wielkim wyborne 1490 1—2

j u ż  n a d e s z ł y  d o  m a g a z y n u

w Galicji nad Popradem, stacja pocztowa, telegraf w mlejecu.

Najsilniejsza szczawa żelaz-sta, skuteczna w chorobach kobiecych i anemii.
L e k a r t  i d  r o jo w y  D r. W Ł  H O JN A C K I.

Pora kąpielowa trwa od I. ezerwoa do kodca wrześn:a
Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydro^atyczne i p o p r a d o w e .

Woda Żegiestów ska znajddje « ‘ ę we wszysiki.-k wielkich 
skłsdaeh wód minertlnyeh.

u & n n x  * n * u *  * M * n m u n *  k u *  m u *
N ow o o t  w o r z o n a

z  1IROGUERJA PO D K O T W I C A  
J a k ó b a  R e e k e n a

magistra farmacji
(  we Lwowie, (Hotel W arszawski)

poleca Szau. P. T. Publiczności
ZT M a te r ia ł;, a p te cz n e , środki uuiw rsaine, p e r fu m y  1 m y d ła  k r a -  

J o w e  I z a g r a n ic z n e ,  l a k ie r  i  l«rV »«3 sto p o d łA g , tn rb y  ole|- 
^  n e  g o to w e  d o  u ż y c ia .  J * io  no.-.ość polecz perfumc krajową
f  i  ,I .C H O “, posi ‘ dająeą be r d z o  p r z y je m n y  I diug> > irw ały  za - .
^  p a c h  h w la to w y  w flakonikach po 45 ct,. 70 i I"10 zł.
M  Skł id in o t r n m e n t O w  t o p a t r u n k ó w  c h i r u r g i c z n y c h  1 l a b o -  |  
f r  r a t o r y j n y c h  dla pp. lekarzy i weterynarzy. u
JĘ C e n n ik i  d la  p a A  g o z p o d y ń  g r a t i s  i  f r a n c o .  — W y s e lk i  n a  A

p row in cję  odw rotn ie. 1603 1—13 |^

s i « x ^ x  xxvxnwkk

1 5 0 .0 0 0

100/ooo do celów leczniczychIOUU -----  -------- ---- j ---
S k ła d y  dla  m ia a ta  L w ow a  : w  h s r d iu  W g o  E. R ied la . p l» o  
M a r ja a k ',  p r z y  u l. K oparn ik n  I. 9 i w  g łó w n y m  a h ła d z io  
w ó d  m in o ra ln y e h  Wg.» J. J o l l e s t ,  ul. K a ro la  L u dw ika  29.

K. <Ł J. Schayerów
Lwów, ulica Karola Ludwika I. 3

p i w o - f i n a t e n - B l M
najzdrowsze i najumanznlelsza 

bawarskie piwo stołowe
przee lekarskie znakomotohci, także 
dla rekonwalescentów jako najlepsze 
uznane, polecam do sprowadzania 

flaszkami.
Trwałjbć gwarantowano i transport m v  

żliwy przy każdej temperaturze.
Prospeh ty  gratis i fra n co . D la  odsprzeda jących  rabat.

n n  U f u o f u n b i i '  Rozsyłka każdej ilości w dowolnych beczkach 
U U  WW j  a Ł j  II ILU • począwszy od ‘ I, hektolitra.
P rzy  w iększym  zapotrzebow an iu  specja ln e w aru n ki um ow y.

JTO Sa. I t K A l S T S Ł A .  SKŁAD GŁÓWNY Browaru Gabriela
Sad lm aym  „zum Spatenu w Monachium

w  W i e d n i a ,  I . ,  A u g i s t i n e r s t r a s s e  K r .  8 ,

| C  B o k  z a l o i e n i a  1 8 5 3 .  " M g

A u g n s t  S c h e l l e n b e r ^  i  S y n
DOM  B A N K O W I: i K A N TO R  W Y M IA N Y  

M  w e L w o w ie , n i. K a r o l i  L u d w ik a  1,
IT kupujC) i sprzedaje wszelkie papiery warkściowe.
Jg| P R O M E S Y  d e  c ią g n ie n ia  1 . c z e r w c a  l S 9 ł  r . n a  lo s y  

p a ń s tw .
_ _  clięgn le i   ____
r . 1 8 6 4  po zł. 5 —  na całe pon i po ówki tyeh losów 

zł. 3 — wraz ze stemplem.
Główna wygrana 300.000 ko on, a względnie 150.000 koron.

Wydawnictwo gazety Losowań ah .A D ZlE JA “. Prenumerata roczna l ’ ć0.
1 80.Na prowincji zł. * ow.

Zlecenia z prowincji załatwia się jak najtaniej odwrotną pocztą.
s>«w. » m r - ’  x  r — - i

Guldenów do wygrania 708 1—1

j u ż :  1 . C z e r w c a !
on

P r o m e s ę  z  r .  1 8 6 4
cała po zł. 4 '/i
pół po zł. 2 V: 50 et. stempel.

Towarz. akoyjne

ki ntortf umiany 55M E R C U R J)

Pp. malarzy tzyldów pokojowych, 
lakierników, stolarzy tokany fa r ­
biarzy, kapeli izników, blacharzy, i 
vr ogóle wszelkich profesjonistew 
ustanowiłem wyjątkowo ceny zniio- 
ne na wszelkie potrzebne materjały, 
co podaję <io powszechnej wiadomo­

ści Szanowrych pp Majstrów, 
filiwsy skład farb I uaterjałiw

A l o j z e g o  Hubnera
Lwów, Rynek I. 38

w Wiedniu, I.. Wollzeilo 10 i 13. Marlahilfarstrasse 74 B

Kubin, Brich i Korzeniowski we Lwowie
Fabryka  parow a  pieców  kaflowyoh.

Kantor zamówień i wystawa Lwów, ul. Luktsiósklego 
I 6. (pl- Castrom).

Polecają własne wyroby egniotrwsłe, szamotowe pieos, ko 
minki i wanny kaflowe z gładkich, Juh wzorzystych kafl*, n-. 
kolorze białym porcenalowym, majalikowym, szramowym, 
pirłowym, bunatnym lub zielonym. Pokrycia ścian kaflami 

gładkiemi lab wzorkowatemi.
Wyroby nr sze równają s'ę mpełu.e wy rebom zagranicznym 
gdyż pracując przi z lat kilkanaście w pieiwszorzędnyeh fa­
bryka sh zagranicznych, nabyliśmy wazeihstronnej praktyki 

w tymże zawodzie.
Wykonujemy takie wszelkie naprawy 

Łaskawe zamówienia miejscowe i z prowincji uskutec nia 
my najstaranniej, wzorowo i wytrwale, po cenaeh umiar 

kowanyeh. 1662 1— ć

H a n d e l  h e r b a t y  c h i ń s k o  - r o s y j s k i e j

E D M U N D A  K I B D L A
we Lwowie, plac Marjackl 10, io ib  l -  ?

Wynalazek p, L E N I J E U B
•  P a ry żu . 61 1 -2 0

EAU ALLEMANDE
tM  s p ęd z a n ie  p i e g ó w  i  lis z a  z a ­
p o b ie g a  z m a r s z c z k o m , b ie l i  p l e ć .
Dla un knitnia f iłp-.er»twa i naSUdo- 
wnict-,* wymagać należy marki-ochron 
nej Stowarz szoma francuskiego ,Union 

de fab.ic»nts“ n« każdym flakonie.
De nanyoia w Paryżu u p. Gaste- 

lier, rue Sai.t Marc; w) L^F )WIE 
skład prawdz wej wod7 znajduj) się 
wyłącznie w aptekach pp. Mikolasoha, 
” 9w*ói kiego i Zygmunta Ruckert.

Z ces. król. uprzyw. fabryki

B£6£ fIA H T A  t B A T IA IIA
w e  F r e i w a l d a u

cos. król. dostawców dla austro-węglorskiago dworu

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ,
nęoznK i, chustki, Ścierki

i  w s z e l k i e  i n n e  w y r o b y
polec> najtaniej handel

J M A  B U D D Ł l
w e  I z w o w l e .  iooo i —?

C eny h u rtn w a a i pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli, 
li. zakładów kąpielowyi-.U i pnblioznyoh.r-stanratorom, dla szpitali.

Takie piękne, aiugie włosy
otrzymuje i ię przez użycie, mojej tak znakomitej 

c .  h .  w y łą c z n ie  u p rzy  w ll.

Pofflshr rejiaows] i« irefleni i wi03f>
przyczem przy regularnem używaniu nawit Laj 
i ardziej łyse miejsca głowy, pokrywają się bui- 
nym w osem; włosy siwe rude, otrzymuję 
barwę ciemniejszą; wnua.uia ona kórę w spo­
sób cudowny, usuwa wszclkiegc roa. aj u twor e- 
nia się łupieży w ril&a dniach zunełnie i na 
zawsze, chroni w bardzo krótkim czasie przed 
wypadaniem włosów i nadaje im połysk natu­
ralny. W1 s s^ je się 1119 1—13

f a l l a t j m
i uirzymuje się przed osiwieniem t i  do późnej 
staroś i . — Przez swój przyjemny zapach i prze­
pyszną stroDę /.ewn trzną, j< st ona prósz tego 
ozdobą n*jba-dziej eleganckiej goto walni.

C e n a  s ł o i k a  w t a z  z  p r z e p i s e m  
u ż y c i a  (w 7m:n językach) 1 * 3 0 ;  z  p r z e  
S > łV ą  p o t  i t o t  r  1 -6 0 .  —  Oasprz dający 
otrzymują pcksźay procent.

F a b r y k a  I g ł ó w n y  s k ł a d  c< in t r a t ­
n y  r o z - y ł l o w j  e u  g r o ź  I e n  d e t a l i  o

K A R O L A  P O L T ,
P e r f n n i e r a i  w łe łe le ie ia  w ie lu  c . h . 

p rzy w ilcJA w  w W l e d o łn  8 . J o s e f - t a d t ,  J o g e fs iń d t c r s t r .  32., 
dokąd nalfciu adr sować wstystkie zamówieutt i skjd wszolLm zlecenia 
z picwiuoji uskutcczu-ają się za pobraniem, lub poprzeduiem nadesłaniem

pien!ę^zy.
T a k ż e  p - a w d z i w a  l  n » - f a l o z o M a n a  w e  L w o w i e  do

dostania u p Z )  g u l  R n c h e r a ,  apt. po i „Srebrajm Oriema we Lwowie.

III
W  P R A W D Z I W A

poleca

HERBATĘ
zbioru majowego:

y, kl. Coago . zł. 1-60 
Soaoboag czarna . 2 — 

,  zbiór majowy 3‘— 
Kayoow czarna . . 4—  
Molango de Lond. 4.— 
Wyolowkl herba-

eiane................ ISO
Wyolowkl najlep­

szych herbat. . 1*60

poleca najlepsze ga.unki

K A W Y
o smaku ezystym i aromatyesnym, 
które rozsyła branko opłacono do 
każdej stacji pocatowoj 4*/, kilogr.

w woreczki:
Portortao - - - - -  •' V. k. — *00 
trofea grobo sterolsta • 0-U . —10
0«7toQ łialeaa - - - 10-—. , pro,Sol, 10-SO. frmb, siara. ll-Tt 

.  m ,  rłowa U W 
Mowa .  .Ll l i  u Mt 10-11 
Jawa CSi . . . .  10-11

1— 
l-oa 
1-00 
1-00 
1 JO 
1-00

O p a k o w a n i *  a l e  llem y  n a .  *%M
Zamówienia z prowincji wysyła lig odwrotną powtą.

Oliwy do maszyn,
Pasy do maszyn,
Smarowidło do osi i do m aszyn , 
Rzemyki do szycia pasów,
Śruby i nity do pasów,
Waselinę, tłuszcz na walce,
Łój, tran na skórę, szpik,
Gurty do maszyn, W ęże konopne, 
J.atarnie stajenne na naftę i oliwę, 
Oliwiaki do maszyn,
Oliwiaki do transmisji,
Lakier i czernidło do uprzęży, 
Skórki irchowe, Gąbki powozowe, 
Szczotki do koni i do powozów, 
Zgrzebła, Grzebienie do grzyw, 
Sikawki ogrodowe,
Hydronetty, Ramiki,
Wiaderka do pojenia koni, 

dto do gaszenia ognia, 
Pochodnie smolne i naftowe, 
Płachty nieprzemakalne na wozy 

i sterty i t. p. i t. p,

polec* 1445

Alojzy Hubner
Lwów Nyink 38

Dla pp. pspotey!|l|ŁECZNICZA MAŁA^
podług chemicznej analizy

b a r d z o  d o b r a  c z y s t a  M a l a g a
. ako znakomity śr.dek wzmacniający d li  o s ł a l s l o n y c l l *  c llO W y e Ł , 
r e k o n w a l e s c e n t ó w ,  ć  s i e c i  i t. d. p r w e c lw  n l e d o h . i * w n w ż®ś 

i c i e r p i e n i o m  ż o ł ą d k a  znakomity w skutkach, dalej

Shftiry, Madaira, Portwein praw. franc. Koniak i td.
w «/, i */a oryginalnych flaszkach i zaopatrzone w urzędownie zastrzeżoną

markę ochronną

Z a j i u r a c p  j m w i e p  M i n  to m  
O s k a r  D u d i ć  i  S p

700 1 -1

Wa Lwowie:
są do nabyci*:

w aptece A. lUppaco Rynek, w składzi® |n i dtl.kalesów 
Ludwik Gardoliński nl Kopernika, w składaj® win i delika­
tesów hobert Preyer, w „Cifó Roj ai i M. B. Atlass.

I w Drohohyeza: w aptece Ad. Krzyżanowskieg), w„ ri '1*^l si(L wia 1
sów Arwaya Karola, w oukierni J. Weryha Wysoczańskiego

S u że rn : w handlu win i delu ateoów  B ron isław  Ż uław sk i, w handlu
win i delikatesów Kromer Sc Zaeharski.

w Bradnoh: w aptece M. Kulaka, w restauracji kolejowej Ad. Kleinkopf.
W Jnretłnwia: w kaoynie oficcrskiem Fort. Delekta, w handlu korzennym 

Jak. TugendŁaft, w cukierni Frane. Stofańwkiego.

Wydawca: Józef La&kownicki. Odpowiedzialay za redakcję Adam Krajewski Papier z fa liyk i czerlańskiej. Z Drukarni .Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattnera.


